e 


i włodcialski! 


Warunki praonmoera tys 
W Warszawie a vdDYSZENIEM MIG 


mięcznie Mik. 75,00 
Ma prowinoji miesięc. p, 50% 
e 100 


Zagranica > 


Redakcja przyjmuje interesantów od l~ 2 pp. Ża zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowo P R 0. ko 15. 


Kasa czynna od ii do 2-ej. 


- Redakcja 1 kóripisttecje zietka 7. 


paana 


-Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Zgodnie z uchwałą powziętą na orga- 
nizacyjnym zjeździe dn. 11 lipca r. b. w 
Warszawie zwołuje się na dzień 14 listo- 
pada r. b. w niedzielę godz. 9-a rano w 
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dzienny zosianą ogłoszone. Zjazd powyż- 
szy, jako ozysto polityczny, nie ma nic 
wspólnego z zawodową organizacją koleja- 


Wszystkie pisma partyjne w kraju pro- 
simy o powtarzanie tego ogłoszenia. 
i tym. C. W. Kol. P. P. 8. 


-— fnięto wziętej panięci. 


a Starodawny obyczaj prowadzi nas w 
Zaduszki ma  omentarz. Obyczaj po- 
„wszechny, wszędzie obowiązujący, wszę- 
dzie z przedziwną dotrzymywany wytrwa- 
łością. Ludzie wierzący i niewierzący, lu- 


ddzie wyzwoleni od wszelkiego związku z. 


łkościołem, ludzie nie bywający nigdy w ko- 
ściele, wyznawcy wolnej myśli czy masone- 


\ rji — spotykają się na grobach w dzień Za- 


duszny z najbardziej do kościoła przywią- 
zanemi dewotkami.  Zapalają Światelka, 
Skladaję kwiaty. Ten odwieczny obyczaj 
zmieniał, rzecz prosta, treść swoją. Etno: 
grafja tłomaczy nam uczenie każdą z tych 
czynności. Świadomie ją wykonywał czło- 
wiek pierwotny. Chrześcijaństwo przejęło 
zwyczaje i wlało w nie treść odrębną, ale 
zwyczaje zostały i trwają pomimo wszyst- 
kich zmian, jakie się w świadomości współ- 
czesnego człowieka dokonały pod  wpły- 
wem postępu nauki i tryumfów poznania. 


Dziś. jak przed wiekami, ludzkość amenta- 


_ „rze odwiedza i — wspomina. 


í 


y 


Cmentarz jest świadectwem kultury i 
jej ciągłości. Cmentarz jest świadectwem 
amięci zbiorowej społeczeństwa i narodu, 
które nie narodziły się wczotaj. Stara to 
szlachta — naród albo społeczność ludzka! 
Btara, jak świat i nie chce zatracić pamięci 
swego drzewa genealogicznegol Co wobec 
tego olbrzymiego drzewa, które obejmuje 
całość naszej kultury, znaczy kilkanaście 
pokoleń, któremi wykazują się niektórzy 
łudzie, każący siebie z niemieck 
szlachtą nazywać! Wszystko, czem jesteś- 
my, co umiemy, CO potrafimy zbudować, na- 
sze myśli, nasze uczucia społeczne, nasze 
zwycięstwa nad martwą naturą — zawdzię- 
'czamy tym, którzy Są na cmentarzysku 
ludzkości całej. Jakiż stąd tytuł do wdzię- 
czności wobec tych, co na cmentarzu spo- 
czywają! Wol 
¿wobec przyjaciół i towarzyszów, wobec 
mauczycieli i mistrzów | Każda komórka 
yślącego człowieka uróbiona została pra- 
Jea nieprzerwaną tysięcy pokoleń, które go 
poprzedziły. Każda myśl, którą książka 
czytana wciela do naszej spiżarni mózgo- 
wej, każdy ruch świadomy w kierunku nie- 
ssienia pomocy bliźnim, w kierunku budo- 
„'wania lepszej przyszłości, m= wszystko to 
ma swoje źródła, jakże dalekie niekiedy, 
dsięgające głęboko w pr ość dawno mi- 
ioną. I dlatego słusznie nazywają cmen- 
tarze ziemią poświęconą — „Campo santo" 
wedle terminologji włoskiej. „Święte Po- 
Je“ — pakic wierzeń, na Dao. 
"wań, pracy o lepsze jutro, prac. ACZ- 
Biei kawałek chleba, Święte Pole „W l 
ki i Marzenia“. 


tarze. 
Arontu naszego otoczyła 
Tam s, ; 


a zreszta. 


Wobec dziadów i pradziadów, 


zek i Brudna odbywa się w tym roku pod 
świeżem wrażeniem doniosłych strat, któ- 
re poniosła parija, poniósł świat robotni- 
czy, poniósł naród. Wojna zapełniła cmen- 
Wojna całą linję nieskończonego 
glorją cmentarzy. 

wszędzie od Dźwiny aż po progi Dnie- 
pru bieleją krzyże i mogiłki bez krzyżów. 
Jest ich wiele, tysiące, tysiące, a wśród 
tych tysięcy ileż drogich. zacnych towarzy- 
SZÓW ri BC i naszej nadziei! Szia- 
chetny Al. Napiórkowski, nieznający miary 
w olierze Korczak — że wspomnimy tyl- 
ko ostatnich, Marjański, tysiące bezimien- 
nych, co oddali ża Sprawę co mieli najdroż- 
szego — życie, młode życie, pełne nie obja- 
wionych jeszcze, może cudownych tajem- 
nic! Wspomnijmy tylko, ilu pochłonęła 
wielka wojna, która z kosą nad kosy chodzi 
wzdłuż wszystkich frontów i siecze i siecze! 
Wspomnijmy 


którzy położyli kości swoje z marzeniem 
całej i niepodległej ojczyzay w gasnącem, 
słońcu obnem, spojrzeniu! Wspomnij- 


my ich nauczycieli! Wspomnijmy tych, od 
których my sami przejęliśmy naukę apo- 
stolską ofiary i wiary! Gdzie Józef Kwia- 
tek, gdzie Baj, gdzie Michał Sulkiewicz, 
gdzie Montwiłł (Mirecki), gdzie  Okrzeja, 
gdzie dziesiątki innych, drogich, zacnych 
towarzyszów, którzy nam drogę  torowali, 
poprzez nędzę i poniewierkę, poprzez wię- 
zienia i katorgi, poprzez mękęstułactwa, 'gi- 
nąc na szubienicy, albo ginąc od gruźlicy, 
najwierniejszej towarzyszki rycerzy „Wałl- 
ki i Marzenia“. Oni wszyscy dziś z nami 
pielgrzymkę doroczną po cmentarzach 
wspomnienia odbywają. Oni wszyscy z na- 
mi i koło nas. I tak ich wielu, i takie bi- 
je światło od ich dusz przeczystych, od ich 
ofiary i męczeństwa, że siły mocarne w nas 
wstępują i szeregi nasze wydają się nam 
nieskończone i żadna walka nie wydaje się 
ani ponad siły ani niepewną. Idziemy w 
ich gronie naprzód poprzez góry: przesądów 
i lasy ciemnoty, poprzez kamienie 1 piargi, 
pełni nadziei radosnej i wiary i miłości. 
Nasze jest jutro! nasza walka, takim oku- 
piona męczeństwem, musi być zwycięska. 
Naszym będzie wieniec. I my, prawdę gło- 
sząc, sprawiedliwości drogę torując nie pu- 
stym bełkotem obietnic i zapowiedzi, ale 
przepowiedni opartych na wiedzy i popar- 
tych poświęceniem bez granic, zapomnie- 
niem o sobie, pracą radosną dni i nocy — 
poprowadzimy ludzkość zmęczoną,. znie- 
chęconą, rozczarowahą a tęskniącą ku ga- 
jom Postępu i Prawa, Sprawiedliwości spo- 
łecznej i Piękna! o : 

W zbiorach naszych znajduje się setny 


Pielgrzymka nasza śród mogił Pową- | numer dawnego konspiracyjnego „Robot- 
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młodych legjonistów 1914 r., 
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nika“. Nosi datę majową 1906 roku. Po- 


mimo prześladowań i niebezpieczeństwa 
pracowita ręka towarzysza drukarskiego 
złotemi złożyła ten numer czcionkami. I 
na czele tego, numeru *czytamy artykuł: 
„Żywi Umarłym a Nieśmiertelnym*.  Nie- 
raz w chwili przygnębienia bierzemy ten 
zeszyt do ręki, pociechy w nim szukając. 
Wezorą adziś! Co za różnica. Jakie zmia- 
ny. Wieki, zdaje się, piętrzą się pomię- 
dzy temi dwiema datami: 1906, 1920. Któż 
ośmieli się mówić, że niema postępu, że 
błądzą optymiści, kto kłam zada tym, co 
wierzą, że będzie lepiej; że będzie inaczej, 
że ziszczą się wszystkie cele, dla których 
żyli i odeszli przedwcześnie .ci, których 
wspominamy dzisiaj! Marzenie bohaterów 
nie może się nie ziścić. Długim bywa ter- 
min cierpliwości, ale u jego kresu będzie, 
musi być Wyzwolenie. 

Opadły jedne kajdany. Opadną I dru- 


Trzy argumenty. 
Proszę Panów, trzy główne argumenty 
przemawiają ża tem, ażeby ten stosunek po- 
między koścolem a państwem, ten oficjamy 


stosunek przerwać. Jest to moment po pierw- 


sze naródówy, po drugie socjalny, po trzecie 
mument naukowy. Niestety, nie mogę w całej 
pełni, tutaj tozwaąć odnośnej , aćgumentacji, 
postaram się to zrobić przy dyskusji szczegó- 
łuwej. W krótkim zarysie jednak swoją argu- 
meniacją przedstawić muszę już teraz. 
Argument narodowy, Kośeół w dawnej Polsce. 
,  Wskażę, że w historji ej (argument 
pierwszy naiury narodowej) zw i podpo- 
rządkowańie się państwa polskiego reakcji 
katolickiej był zawsze zgubuy dia, rozwoju na- 
rodu polskiego. Polska Jag ellonów to jest 
pasmo zatangów z Rzymem, a dopiero Polska 
reakcji katolickiej, dopiero Polska Zygmuuia 
ILL, Polska Sasów to jest dopiero Polska Rzy- 
mowi uległa. Przypomuę to ściągnięcie Polski 
na fatalną drogę Habsbwrską dokonane przez 
'kościół. Przypomnę tę historię smutną z dy- 
sydeniami w Polsce. Ustawiczne walki z dysy- 
dentami doprowadziły Polskę do osłabienia i 
rozkładu. Przyponmę, tutaj (mogę p Prana 
bez liku), co historycy opowiadają ọ tem, jak 
Polska była systematycznie szarpana we- 
wnętrznemi walkami, i jak — panie kolego 
Lutosławski! — uczniowie jezuiccy z głownia- 
mi chodzili po Polsce, podpalając świątynie i 
domy dysydenckie. 
Proszę panów, weźmy inne kwestje, weź- 
my kwestje unitów, weźmy kwestję ruską. Hi- 
storycy' jednomyślnie powiadają, że wpływ 


kościoła stworzył Bohdana Chmielnickiego, 


wpływ kościoła pchnął Ruś ku wschodowi i 
dziś liczymy się a rozmaitemi pozostałościami 
tej praktyki, Polska upadku jest to Polska 
związana z Rzymem, Polska slina, rozw jająca 
się, Polska Jagiellonów, to Polska niezałeżna 
od Rzymu, 4 POD 
Papiestwó a Polska. Po rozbiorach. ` 
Niedarmo później już, gdy nastąpiła epo- 
ka rozbiorów, i później jeszcze głosy wiesz 
czów polskich czy Słowackiego w „Kordjanie”, 


| czy Mickiewicza w „Historji literatur słowiań- 


Tel. Redakcji 176-70, Adm. 20-13 
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gie. Opadną kajdany ucisku społecznego 
W wolnem państwie żyć będzie woń 
człowiek. I państwo to nie będzie folwar- ` 
kiem pańszczyźnianym ani fabryką na przy- 
musowej opartą pracy. Gospodarzem prze- 
stanie być bezmózgi, bezmyślny Kapitał - 
Gospodarzem będzie, być musi mąłżeństwo - 
Pracy i Mózgu. Ci, co pracują i ci co my- 
ślą, to są oni, rycerze Walki i Marzenia, . 
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Żołnierzy Wolności. 
I zdobiąc ich groby wiankami Nie 
śmiertelników kladziemy obok nich kwiaty 
Nadziei. Na tych ©ementarzach naszego 
wspomnienia nie tyle noc gości, ale i dzień 
wschodzi, nie tyle jesień zimna i ponura 
wszystko spowija całunem smutku i zwąt- 
pienia, — ale z grobów nam najbardziej 

drogich wstają zwiastuny Wiosny. 
Wam, Żołnierze imo 
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skich“, przesirzegały przeciwko 
między narodem polskim a kościoiem Rzym- 
skim. —. 
A wszystkie ofiejalne dokumenty, pilyang- 
ce ze strony Rzymu pod adresem Polski, (a 
tych można było przytoczyć bez liku) wszyst 
kie oficjalne dokumenty. zwracają się przeciw- 
ko Polsce. i da A 
Wysianczy przytoczyć, że gdy Polska 
krwawiąca w roku'31 zrywa się do powstą-= 
nia, zaraz w roku 82 papież Rzymski Gme 
gorz XVI nie pilniejszego n:e ma do roboty, 
jak wystąpić z encykliką do duchowieństwa 
polskiego, w której to encyklice czytamy; 
„Słyszeliśmy, że hieszczęście okropne jaicie >" 
nawiedziło wasze Królestwo, nie miało inner = 
go źródła, jak machinacje kiiku krętaczy i age | 
tatorów, którzy pod płaszczykiem religijnym 
podnieśli głowy przeciwko uświęconej prawem 
oł władey*, „to znaczy przeciwko carowi . 
rosyjskiemu, owej „uświęconej prawem AAC 
dze władcy”! P 3 


To samo bylo przy powstaniu ; 
kiedy piesio. sinai io. Alainas HE 
tych listach mówiło się, że nie będzie tych 
„zamieszełć* (bo powstanie uchodziło za „za: 
mieszki“ w oczach papieża ówczesnego Piusa 
IX), nie będzie tych zamieszek, jeżeli car ro- 
syjski odda naród polski pod kurateię biske 
pów i księży: „Włtómczas jego carska mość się 
przekona, pisze Pius IX do Aleksandra II, że 
przyczyną stałych zamieszek w Polce, był ww 
cisk sumienia, ucisk religii, ucisk kleru i t: du" 
dajmy większe prawa klerowi, a tych „a= 
mieszek", czyli powstań ale będzie. 2; © 

, Jesztze później, gdy wstąpił na tron pa gm 
pież Leon XIII, tak zw. papież liberalny, pi- 
sze on do biskupów specjalnie polskich ency- 
klikę, która zwraca się do biskupów jednego, 
potem drugiego, potem trzeciego zaboru i nar 
dzi i poleca każdemu z zaborów, ażeby w 

AM 


ZA 


zwiądkowi po $ © 


wierności wytrwały dla swego władey. Pozwól 

cie panowie, że tylko jedno zdanie (głosyz 
Dość tego!). TAER 
Niedość! wolna trybuna jest w Sejmie, + 
możemy omawiać swobodnie zagadziienia spor 
łeczne! I proszę żeby kańdy kolega, który wąłi 
pi, że to jest dosłowne brzmienie dk D 


WANA se 


WA x M, 


_ tówszechciał zajrzeć, a 
wodnie przekonać. 
Otóż, zwracając się do bi 
i „zaboru rosyjskiego, Leon XIII 


będzie mógł się do- 


polskich 
powiada: „Nie 


wało się w duchowieństwie i wa wszystkich 
innych poszanowanie władz wyższych i zasto- 
sowanie się do urządzeń publieznych*. To mó- 
wi, zwracając się do biskupów w Rosji, 
BY Pótem zwracając się do biskupów pol 
1 skich w Niemczech, powiada w encyklice: 
„Miło nam widzieć, z jakiem posłuszeństwen 
£ i przywiązaniem jednomyślnie łagodnym Je- 
|| po, àtọ mowinym rządom sprzyjac'e i przyka- 
żałuj Wam, żebyście wiełkodusznej Najjaśniej. 


PEO Lesaca, Paipraięnżów zaufali“, 

dlatego trzeba zwrócić uwagę, że cała 
150-letnia walka narodu polskiego o niepodle- 
| glość i prawo we wszystkich 3 zaborach, cała 
~ a walka odbywała się wbrew iatencjom atO- 
-iBoy Aposi?lskiej, „wbrew wyraźnym jej pole- 
I. „oeluom i instrukcjom. Ja się nie dziwię, że 
~ ` mletylko stronnictwa skrajne, ale i stronni- 
k etwa prawicowe w awoim momencie ezee- 
ślwszyw, kiedy więcej uwzględoialy interes 
 marodu, przestrzegaly przed sbytniem postu- 
 szeństwem dla Rzymu. 

Bierzemy do ręki stronnictwa 
|.  demokratyczno-narodowego", oficjalny doku- 
> men} czytamy tam ną stronicy 18, że należy 
„przeciwdziałać umsleżnieniu naszej sprawy 
narodowej Od wypadków polityki kościelnej, 
które związku bezpośredn:ego z powyższym 
celem nie mają“, Jeśli Panowie przeczytają 
artykuł Romana Dmowskiego w zbiorze 
„Dziesięciolecia ' Przeglądu Wszechpolskiego”, 
to usłyszą głos ostrzegawczy ze strony Roma* 
|" ma Dmowskiego przeciwko zbyt nieopatrzne- 
a mu wstępowan'u na drogi rzymskie. 


Proszę Panów, tak sprawa. przedstawia 
się z puuktu widzenia interesu narodowego. 
Próżno mi będą przytaczać poszczególne wy» 
_ padki bohalerstwa taki ky l jak ks. Skorup- 
%i; próżno mi będą mówili5o działalności du- 
chowieństwa na kresach, z nikt nie' jest tak 
ograniczony, ażeby nie przyznał, iż ten i ów 
 weprezeniaut duchowieństwa  przylguął całą | 
_ duszą do iuteresów narodu polskiego; to jest ; 
© jasne, Ale chodzi o to, że cele i widoki hie- 
marchji kościelnej jako całości to nie jest dro- 
|. g4 narudu polskiego i droga wyzwólenia na. 
roda polskiego, byla to nie droga rzymska, by- 
ła to droga krzyżowa, wiodąca nie do Rzymu, 
fecz przeciwko Rzymowi. Złamano kajdany 
polskie nie dlatego, że kościół rzymski to po- 
5) ży lecz wbrew jego instrukcjom i wido- 
Npestety, dalszych lustracji zamiechać 


"AS 


Kości a nauka i wolność sumienfa, 


" Wezmę drugi punkt widzenia, punkt wi- 
dzenia naukowy. Nie potrzebuję kolegom wy- 
__ jaśn'ać, że Polęka, która posiada 51% analia- 
- betów, potrzebuje oświaty, oświaty i jeszcze 
ras oświaty, że potrzebuje państwowego u 
stroju takiego, któryby zagwarantował w 
większym stopaiu aniżeli w państwach ościen= 
_ mych rozwój oświaty, bo gdy mamy 0,04% a- 
` galiabetów w Niemczech, to w poszczególnych 
| powiatach polskich, up. w Turczańsk'm w Ga- 
___ficji Wschodniej „posiadamy 18% analfabetów! 

W tym momencie przychodzą do nas wadzo- 
mie prawicy sejmowej, proponując nam pod- 
porządkowanie Państwa naszego widokom kos 
ścielnym. Zajrzyjmy do cennego dzieła, cen- 
_ mego mojego kolegi sejmowego ks. Lutosław= 
~ 8k ego, do „Teologji*, zobaczymy, że głównym 
2 telem wiaściwym państwa współczesnego ma 
być... tępienie herezji, Czytamy wyraźnie (str. 
żę następujące słowa; „Niestety, państwo nie 


- ft tem" eE soroen 


- Radosława Krajewskiego”). 


„.Jest coś prawdziwie radosnego į krze- 
o ducha w tych dyonizyjskich pląsach. | 
R jakie ua progu niepodległości Narodu, u bram 
= 8Zuzęśliwej i potężlej (da Bóg!) jego Przyszło- 
ści, zatacza najnowsza nasza poezja, Przezwy- 
` więżywszy w duszy swojej (zahastowanej w o- 
> guiu życia) romantyzm i tego Hamleta przed- 
__ amartwychwstańczej Doli polskiej, Wyspiań- 
skiego, sięgnęła ona do glębokich:  aryjskich 
y - fwiajemniczeń, do polskiej gaya sć enzia (wie 
z -dzy radosnej), i zaczyna (nieraz w krwawym, 
- Buchowym trudzie) dokopywać się dotego, co 
przed kilky laty w kijowskim „Przodźwicie* 
_ mazwalem „Polską Prawdą", 
t „Zdobywcą słońca" 


= 
A 


33h wótych onirin. jego zdu- 
Ę - bywców, biorących je, że się wyrażę dosadnie, 
„za mordę”, przypomina grupa najmłodszych 
- naszych poetów, graka peso utwory 
wie wyłącznie w poznańskim „Zdroju“ 
- (Bederski, Wittlin), przyczem paru z nich, z 
| © tej samej, że tak powiem. rasy (Wierzyński, 
Tuwim) występuje w szrańki w warszawskim 
| | „Skamaudrzo* RAW 
| amean mma 
Bo ej Radosław Biia Poezje PORE Wan 
e, nawa 1921, „Wydawnictwo poetów”, ' 


x 
. 


H 


usiawajcie zarazem w dążności żeby ugruużo- . 


NA » 
„EOUBODTNIK" niedziela, 1 października 1920 r 


dosyć sumiennie wykonywało swój urząd o- 
chrony ogółu przed zarazą ducha; z niejednej 
malej iskierki, która byłaby może dała się, 


stłum:ć w zarodku, (przy karygodnej bezczyn=. 


ności, albo gorszem jeszcze wspólnietwie 
władz państwowych — ogromne (roznieciły 
się pożary, błędne, trawiące liczne gromady, 
pokolenia nawet dusz, pozostawionych bez 
obrony. Taki biermny stosunek do herezji zə 
strony władzy, mającej z natury meczy obo» 
wiązek strzeżenia dóbr obywateli i ich bez- 
pieczeńsiwa, jest oczywistem wspólnictwem w 
zbrodni i odstępstwie od wiary”, . 

A w ÁR miejscu, (na stronie 32 pierw- 
szej części teologji kol. ks. Lutosławskiego), 
hapisaue jest, że dla dobra wiernych trzeba 
użyć pewnego przymusu, aby ną drogę cnoty 
ich naprowadzić, na drogę taką, klóra nie by- 
taby herezją. Bo co to jest herezja? herezja po . 
grecku jest „hajrezis”, to jest swobodny „wy- 
bór” przekonań rel ligijnych. Otóż my dziś, pań- 
stwo polskie, z takim trudem zdobyte k obro- 
zaj aie możemy oddać pod tę opiekę bar- 
dzo wętpiiwą ludzi, którzy chcieliby podpo- 
rządkować to państwo wyłącznie | elnym 
celom walki a herezją. Filozof polsłń Trentow.- 
ski, mówi: cały duch ludzki jest heretycki, bo 
duch rozwija się swobodnie i awobodnie swo» 
je przekonania wybiera. 


Kościół jako wróg postępu społecznego, 
Wreszcie ostatni punkt socjalny. Kościół 
był i jest śmierteltym wrogie bongpu so 
cjalnego. 
Świadectwem tego są fakty. Z tego miej- 
sca przed chwilą kol. ks, Lutosławski: stawał 
tak wymownie w obronie wolności prasy. Nie- 
stety, e to paradoksalnie będzie brzmiało 
z m ust, ale przestrzegam szan kolegę, że 
wstępuje na niebezpieczną drogę herezji (we 
solość). Mam -tu w ręku encyklikę pap eską 
„immortale De:“ Leona XIL, który przestrze- 
ga wiemych, aby nie poszli na złudną drogę 
wolności prasy, Dosłownie czytam, proszę 
szan. kolegi sobie to przypomnieć. Czytany 
na str. 21, że ta „wolność myślenia i wolność 
prasy, żadnego nie znajdująca wędzkłła, nie 
jest istotnem dobrodziejstwem, któremby się 
cioszyć niiażo POWA lecz to jest źródło 
wiejls: ego zła, to jest „multorum malorum 
tuus et origo“ — powiada tekśt laciński, 
Dlatego, ponieważ herezja, jak mówi „Teo 
logja“ szanowuego kolegi, to jest swobodny 
wybór przekonań, widzę, żę kolega swobod* 
nie sobie przekonania „wybiera“, zamiast 
stosować je do jedynie zbawiennych wskkazó- 
wek stolicy apostolskiej (wesołość). Wskazuję, 
ża tu są głowa, które mają tylko jedno znacze. 
hie i każdy je latwo zrozumieć potrafi, Ź 
maska demokratyznu i republikanizmu i 
brony dolmośći opinji nikogo tutaj nie złudzi 
i nie przekona, 


Kościół a dążenia społeczne proletazjatu. 
Wreszcie co do posiępu socjalnego. 
Wszysiuk.6 oficjalne dokumediy kościoła ka- 
tolidkiego; „nieomyinego”* na podstawie dog- 
matu nowego, najnowszego 2 r. 1870, — i 
wszystkie te ex catedra wygłaszane encykliki 
świadczą, że kościół nowoczesny walczy £ ru- 
ehem s*ejaluym. To nie jest przypadek, ż6 20- 
stałą rozwiązana jedyna może próba, jaka ist. 


stotnej demokracji 2 kościolem katolickim, t 
zw. „związek Śiiłoa*, Nie jest także przypad- 
kiem, że jedynym stosunkowo wielkim repre- 
zentantem teorji społecznej katolickiej był „Le 
Play, który nie innego powiedzieć nie: umi 

jak wyłożyć teorję „dobrego praeodawey*,„Do- 
bry pracodawca“ jest zbawieniem dla pobotni- 


Od nich wstyskicich trochę na uboczu trzy- 
mający się Krajewski uderzył w. swoich „Poe- 
zjach słonecznych” (i to, trzeba przyzmać, po- 
tężuie) w ton prasłowiański. Według niego 
„Bowi poetowie* Lechji, ci, którzy przyjdą, 
którzy „uderzą w struny lirue, gędziebne, w 
hymiy wysokie, nadżlebue“, wy powiedzą tę 
poózję, jaką w najgłębszych pokładach duszy | 
Lechji — złożył Bóg. Głęboko, moeno- wierzy 
Krajewski w ten Skarb zaklęty, spoczywający 
w głębiach aryjskiej duszy Narodu, i wiarę tę 
powada niekiedy porywająco suggestyjniè, 
Posłehajmy takiego fragmentu: 


Hej, wyszed? z pod lipowych wiech, 
Z pod brzozowych warkoczy 
naprzeciw wiośnie 

Lech. 

Włos rozsypany; plowy, 
siwo oczy! 

lecą radośnie * 

w cieniste bugajów perznowie, (2?) 

gdzie dziwożona chutnym Kiroltieni piężio 
w słoneczne dąbrowy, 

gdzie obrosły w malwy i chmielu pnącz 
na wzgórzu posąg Swantewitowy 

stoi, niby rodu kłącz, 

gdzie dziatki, ucieszui błazenkowie, 


ps : à 
kaj) apeo ofiary 

dw up dymu wzitoszą z óśtarwybkia 

i dzika róża krwi żywy pons ciska 

ną kwarzec szary, 


Jak widzimy, to nie jest puste icien 
A gałwanizowanie się ko oroezekówdkzamncj 


niala, powiązania demokracji nowoczesnej, i- | kuję 


e 


„a 


ka. Hr. de Mun wystąpił z teorja cechów — 
dechy mają) być zbawieniem did roboluika no: 


woczesnego. To jest cofniecie się do średnio» < 


w:ecża, gdyż cechy są najkardynalniejszą ce- 
chą średniowiecza. 

Wróćnty do dokumentu najbardziej zna- 
nego, i wybitnogo dokumentu z punktu wi- 
dzenia kościoła — encykliki Leona XIII „Re 
rúm novarum, która ma zwiastować zwrot 
korzystny dla robotników i chce stworeyć t. 
zw. chrześcyjańrką demokrację. Tam czyśamy 
wyraźnie, że ta encyfslilka akceptuje nierów- 
ność ludzi pod względem dóbr materjalnych. 

Czytamy na str. 16 „Rerun  Noverum': 
„To pizedewszjstkiem winno być uznane, iż 
trzeba w cierpliwości znosić niesdmienną do- 
lọ ludzką, (Po oo walczyć o zmanę tej doli, 
kiedy jest niezmeenna?). „Niepodobna, aby 
się zrównało to, co jest u kozę Ry tem, co u 
szczytu istnieje. Prawda, dążą do tego socjali- 
ści, lecz próżno walczyć przeciwko naturze 
rzeczy. 

Okazało się niebawem, że ta encyklika 
jest zanadto jeszcze postępowa i że praco 
dawcy europejscy zwracali się z protestem: 
jakżeż to, Stolica Apostolska zamiast być o- 
stoją reakcji staje jakby jedną nogą po tam- 
tej stronie. Tak się wydawało jpp.kapitalistom. 

Wobec tego potem ukazała się encyklika 
z 1901 roku „o demokracji ehrześcijańskiej*, 
nie o tej zdrożuiej, postępowej, socjalistycznej, 
ale o tej demokracji „chrześ.ijańskiej”, któ- 
rej reprezentanci i w tym Sejmie zasiadają. I 
cóż ta demokracja reprezentuje i ku czemu 
daży? Proszę bandzo czytać, wyraźnie napisa- 
me: „Demokracja ehrześcjańska musi bronić 
nierówności stuiiów, która zresztą jest wlaści- 
woscią dobrze uporządkowanych państw. Mu- 
simy osciawać przy takiej formie i takim po- 
rządku społe-znym, jaki temu nadał Bóg 
Stwórca“, 

Coprawda, nic nie wiemy, chosby z Pi- 
sma święlego, ażeby Bóg „nadal“ tak, ażeby 
byłi kapitaliści i robotnicy najemni, 

Ale bojąc się być posądzonym o sprzyja- 


mie klasom niższym, powiada dalej eucykl ka 


na str. 9; „Demukracja chrześcijańska musi o- 
Xleprzeć ten zarzut, jakoby troszczyła się wy- 
łącznie o dobro kiss niższych, a pomijeła wyż- 
sze”. 

I cóż dziwnego, jeśli na podstawie tych 
oficjalnych dokumentów, płynących z wysoko- 
ści stolicy apostolskiej, — cóż dziwnego, że po- 
tem reprezentanci tutaj w naszem środowisln, 
w naszem społeczeństwie rozmieniają te 
„wielkie* zasady ma drobae monety broszur 
czy odezw, aby utworzyć zamęt jeszcze silniej- 
szy. Jako przykład muszę zacytować broszu= 
rę ks. Lutosławskiego: „Hasła rewolusji*, 

Powiada otwarcie: „Najdrożsi bracia, ko- 
rzeniem wszystkiego złego jest pycha, powia- 
da Pismo Święte, a pychą jest jedna z podsta. 
wówych i fałszywych zagad, że wszyscy ludzie 
są między sobą równi”, 


Dotychczas myśleliśmy, że pycha jest za- 


sadą właśnie n erówności; że pychą jest tym 
grzechem wynoszenia się ponad drugich. Ko- 
lega Lutosławski jednak twierdzi, że zasada 
równości morałnej jest zasadą śmiertelnego 
grzechu pychy i dlatego powiada dalej, że 
„nierówność pos'adaaia uznaje koścół za u- 
prawnioną*, (Glosy: Bardzo ie). Dzię 
szanownym kolegom ż prawicy za to o 
fiejalne stwierdzenie. 

Dalej mówiąc, powiada kolega Lartosław- 
ski, że to jest maria i faitszywa ta nauka dzie- 
Igea społeczeństwo na burżuazję i proletarjat, 
bo każdy robotnik przy Oszczędności może ze- 
brać kapitał i kupić sobie dom i grunt, Wpraw- 
dzie mówią o tem, że klasy posiadające upi- 


jem (jak to bywa niekiedy), to jest prasto 
wiańską poezja! W Krajewskim tkwi glębo- 
kie, uyjskie przeświadczenie o tytamczaych 
mocach metafizyczńych, spoczywających na 
dnie duszy m de Zobrazował on je w je- 
dnem mieżscu*w takim potężnym obrazię: 


Ale ziem naszych połogie kontury 
na skrajach dali w pugóry się garbią, 
w jakieś leżących wiełkoludów dziwo. 
Może to Wycwidęby, Waligóry 

leżą pod ornej ziemi pokrywą, 


Polska, za pośrednictwem swojego „me 
djum*, Poezji, zaczyna przecierać oczy, doćho- 
dzić do świadomości posiadanych, duchowych 
skarbów, sięgających w Praczasy Złolego Wie- 


| ku ludzkości, słonecznych, praaryjskich, ra- 


dosnych wtajemniczeń. Za czasów romatyzmu 
zdawał sobie z tego ę najgwuntowniej 
Norwid (taki „Prom. < „Wanda* — są 
pod tym względem wprost rewelacją!), z „żyć 
niejszych twórców Wyspiański 

cej, jako rysownik i malarz, Riż jako sA 
Miciński (główmie w „Nietocie" i w „Do źró- 
del duszy polskiej”), ostatnio Artur Górski 
Marai a , „Ka pair pozy m inne) ki 

erzali najpotężniej w tem ton górny. pras 

wiański! Jesteśmy w Polsce w przededniu rzu- 
conia się do odkopywania z pod gruzu, namu- 
łu Wieków naszych starych, radoanych, dioni- 
„ayiskich, Stowiańskich bogów, owego zapom- 
nisnego, porzuconego na tysiąclecia, Dyoni- 
posa Praarjów. może nawet w przededniu od- 
słonięcią drugiego, radosgego, apollińskiego 


i 
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| einen 


jają się szampanem, ale tak samo — powiaj - 
a ks. L. — klasy n'ższe upijają się demalura: - 
em. 

To jest trzęci punkt, odsłaniający nam ten 
socjalny <uaralster xajolicyzmu, socjalną fizioś 
homję kias (awa 

Jeśli połączymy to w jedną całość, jeśli 
staniemy wobec tej fizfonomii rzęmskiej hie 
nanchyi, to zobaczymy, że pod wzgłędem naro 
dowym chcą nas podporządkować celom oba t 
cym. Już dzwiaj roziegają się gřosy w sejmo< 
wej Komisji administracyjnej, ażeby prowa» 
dzić taką politykę z Rusinami na kresaćh, że 
by stworzyć możność į konieczność zepchnięcią 
ich po płaszczyźn e pochyłej w objęcia kato- 
lieyzmu. Cheą dzistaj na miejsce Austrii stwo 
rzyć z Polski wschodni posterunek katolicyzmu 
dia eslów Rzymu! 

Pod wzgiędem narodowym tak się przed- 
stawia fizjogomja tych dążeń. Pod wzgledem 
socjalnym, widz.elŚiny że ta hierarchija jest o- 
stoją reakcji; pod względem umysłowym jes 
to renrezewiacja zacofania. 

dośli teraz w art. 117 powiadają nam, że 
religia katolicka zajmuje znaczelne etanowie 
ako“, tó chcą powiedzieć, że kościół, a właście 
wie „kler* ma zaymować „aaczekne Błanowie 
sko“, bo relgja niewątpliwie nioże zajmować 
to stanowisko, ale w sereu i przekonaniu 
człowieka, nigdy zaś w koastytucji i w pań ` 
Sòwie, Wszakże pow ada czeska konstytucja, 
że wszysikie veligje są „równe“ i niemiecka 
konstytucja powiada, że „es besteht Keine 
Siaatsreligion* (uiema żadnej rel.gji pańsiwo- 
wej), tylko Polsce, która potrzebuje” posiępu 
socjalnego, naukowego i narodowego, się 
marzucić to „naczeiuę”, uprzywilej e sta- 
nowisko kleru, które prowadzi do Savai: 


Wniosek, 


Dlatego) proszę Panów, nie omawiając s 
braku czasu artykułów imaych tej samej serji 
kościelnej, sądzę, że jedyną drogą, która moe 
że nas doprowadzić do uzdrywieua tych sto- 
sunków i zaprowadzenia pokoju religijnego 
na ziemiach naszych, , do spokojnego posiępu 
pod wzgiędem socjalnym i.naukowyan, jedy- 
ną drogą może być rozdzial kościoła od pań- 
stwa, wienwas organizacja kieru sianie Bię 
stowarzyszeniem prywutnem, któreiua wolno 
pracować nad jaciuikolwiek choo kwem i 
przekonaniami i jakiaukojwiek chie światopo- 

lądem. | wienczaa nie będze się działo, co 
lie dziś dzieje. Dziś bowiem widzimy straszną 
reakcję wobec reform, jak naprz. wobec re- 
formy rolnej. To jest zdumiewającym faktem, 
że kier sejmowy, zition ny 2 36 księży jak a 
mąż wysiępuje zawsze Ò wszędzie 


Senatu, gdzie chodziło o demokrację, i tak by- 
ło w sprawie roluej, gdy chodzilo o stosunki 
socjalne, ’ 

Proszę Panów, dlatego odkładając sprawę 
szkolną wobec braku czasu do dyskusji szcze- 
gółowej, już tutaj stajemiy na stanowisku roz 
działa kościoła od państwa. 


Nowoczesna demokracja, która jest de- 
mokracją świecką, nie potrzebuje opieki hie- - 
rarchji klerykatnej. My, którzy jesteśmy re 
prezentantami demokracji, nie tej rzekomo 
„chrześcijańskiej *, ale demokracji .nowocze- 
snej, społecznej (glos: bolszewickiej), którzy | 
właśnie wał'zymy przeciwko oligarchji komi- 
sarzy czerwonych, nje cheoemy u siebie w kra- 
ju także ołigarchjć komisarzy czarnych czy fjo- 
fetowych. (Brawa i oklaski na lewicy). 


oblicza Chrystusa (na co napomyka? Wyspiań- 
ski w swojej koncepcji „Chrystusa Apolla“). 
To, œ pisze Krajewski, jest jeszcze miej- 
scami trochę surowe, a zarazem niezupełnie 
wyzwolone od przejęcia się Nietschem, Nor 
widem (np. w wierszu p. t. „Teatr”), Górski, 
ale biję od tego wszystkiego siła, istotna potę 
ga nowej, przy j do nas z Nieznanego, 
twórczej indywidualqtości, Jest w tem „tras 
giam radosny* odczucią otaczającego nasz 
ciemny byt ziemski, Oceanu Światła, Krajew- 
ski boleśnie odczuwa, mrok kąta zje. a, 
go krwawego zmagania się Arymana z 
dem („ginie Człowiek“), ale widzi już tę krzer 
piącą prawdę, że posłannictwem Polski (tej 
Połski, co się dokopuje'do swego słońca) jest 
dać Światu „judzkość wolną”, Dużą siłą od- 
znaczą się wiersz p. t. „Rus“, poświęcony Dy- 
mitro Mereżkowsi: o mocarnym ©! 
mie Rosji, co „szuka pępowiny ziemi”, żeby: 
ją (ziemię) rzucić za siebie, Czy pok pe nie 
łudzi co do tej bajecznej mocy Mogę 
tylko wytłomaczyć tę‘ ekstazę Żarki sa ge 
stem syna narodu zwycięskiego | przebaczająe , 
cego wiele, jakim jest Polska, Wadą utworów 
Krajewskiego jest zbytnie pe odka ich 
wyrazami staropolskiemi, prasłowiańskiemi, z 
a Aiit, się ZA nig 


| wszelkemu postępowi, jakskotwiek stoi ną * 
rządku dziennym Sejmu. Tak było w sprawie 


W wig K im im v na 
m „Robetniku* prawdziwego, rze 
po. gi Wadów Wolak © 
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Asekuracja „Xiljonówek“ 
NU ja „RJ i 

Aby zwiększyć szanse wygrania miljona marek 
wszystkie placówki sprzedaży 4% Państwowej Pożyczki Premjowej 


asekurują „miljonówki* 


A 


/W tym celu posiadacze „Miiijosówek winni 
niezwłccznie zę łaos.ć się do najbliższej placów-, 


ki i nabyć co najmniej jedną, a najlepiej kilka dodatko- 
wych „M .ljonówek*. | 


3 way WYP w WEJ T E e | 


W sprawie ks. Fluszky. 


(Przyczynek do sprawy oddzielenia kościoła od państwa). 


Swego czasu podawaliśmy kilka artyku- 
łów w sprawie aresztowania ks. Huszny, które 
(odbyło się duia,23 grudnia 1919 r. w kancela- 
cji Maistra Spr. Wewn. p. Wojciechowskiego. 
Przeciw temu krzyczącemu gwałtowi, dokona- 
memu na osobie wolnego obywatela, zaprote- 


* gtowali posłowie P. P. 5.i P. S. L. Dotychczas 


. feduak krzywda, wyrządzona ks. Husame i pa- 


jrafji Mstyczowskiej, me zostala naprawiona. Z 
fodpowiedzi p. Wojcieghowskiego duwiedz.eli 
Kuiy się, że ks. Huszua nie jest więźniem ad- 
wmiuistracyjcym, lecz karuym, a jako taki do 
czasu ukończenia Śledztwa musi być w aresz- 
kie. W miesiącu marcu b. r. śledżtwo było na 
ukończeniu, przynajmniej tak orzekł sędzia 
Kledczy rewiru Jędrzejowskiego, p. Jaukie- 
wicz, który to śledztwo prowadzi; po Świę- 
tach Wielkanocnych miala być już sprawa 


_ przed sądem. Ale tak się nie stało. 


Du. 10 czerwca b. r. dowiedzieliśmy stę 
od obrońcy ks. Huszny p. Eugenjusza Śmia- 
rowskiegu, że śledziwo już jest prawie ukoń- 
ezone, akt oskarżona’ będzie doręczony około 
połowy lipca, a 2 Września ma być sprawa; 

kich informacji raczyli udzielić sędzia śled- 
izy w Jędrzejowie i prokurator w Kielcach, 
osoby zda się kompeieutue w tej sprawie, 

Dn. 19 sierpuia b. r. podprukurawi Swier- 


-czewski i sędzia śledczy Jankiewicz, zawiado- 


mili ks. Huszuę, że śledztwo zostało ukończo- 
ne i akt oskarżenia zoslal mu puwvediożuny do 
odczytania. Obaj przytem uroczyście oświad- 
czyli, że pomeważ oskarżenie nie przewiduje 
ciężkiego więzienia, a z siedmiu punktów o0- 
skarżenia utizymały pig tylko dwa, z art. 122 
ilży p. 6, więc oskarżonemu przysiuguje kau- 
cja do czasu rozprawy sądowej, © 
Tymczasem du. 18 września b. r. ks. 
Huszua zostaje zawiadoiiiony urzędownie, żę 


sprawa jego znowuż została przekazana do de- 
cyzji sęużiego siedczegu 4 Jędrzejowa dla ja- 
kiejś „poprawki” w śledztwie! 

Ks. Huszna zapytuje listownie, 00 ma sna- 
czyć to rozmysine pizodłużinie jego Mg W 
więzieniu, buia 17 września b. r prokuwator 
Skasiki i pouprokurawi Świerczowsiii zyżiwili 
się osobiście w więzieniu i uświadwzyji, żę ża 
7—10 dni zostanie wu doręczony akt oskarże- 
nia. Dn. 27 września minęło dni dziesięć, a 
akt oskarżenia nie jest doręczony. Sędzia śled- 
czy zaś po raz drugi wzywa wszystkich śwjad- 
ków i robi repetycję ich zeznań. Ile to mie- 
sięcy trwać będzie, zależy od tej dziwnej spra- 
wiedliwości, która jest tak powolna biskupo- 
wi Łosińskiemu. . 

Z biaku dowodów przestępstwa Sprawy 
ks. Huszuie wytaczać nie możua, bo by wy- 
szedł wony. Puścić go na wolność też nie mo- 
żna, bo jest niebeap eczny dla biskupa Łosiń- 
skiego. t i 
tychczas o mim nie zapomnieli, z utęsknie- 
mewn oczekując jego powrotu, o biskupich 
księżach, pizy poniocy baguetów i policja na- 
rawoeh, wiedzieć nie chcą. Niema przeto 
innej rady jak trzymac ks. tiuszuę w więzie- 
niu. m 

Tak więc; wolny obywatel państwa pol- 
skiegy,, który, będąc księGzem, narużd się bi- 
skupowi, za to jedymie dziesiąty miesiąc sie- 
dzi w więzieniu bez sądu, Dea wyruku. Para- 
janie Mstyczowscy 10-iy miesiąc bojkotują bi- 
skupith księzy, narzuconych sobie, nie cho- 


dząe do kyscioła, nie placąc za obrzędy tyle, 


ile chcą, dając um ua każdym kroku odczuć, że 
są inuruzanu, Do wszystkich instytucji pań- 
siwywych zwracali się z prośbą © wymiar ja- 
klejś spruwieanwyści, upomiuając SIĘ Q SWo- 
je ludzkie prawa, wszysiko dareiniuie, 


-Sprawa Górnego Slaska. 


j 

Podobno w listopadzie ma się już odbyć 
plebiscyt na Górnym Śląsku, Nie widać ja- 
koś, aby-opinja polsk” zdawałą sobie sprawę 
z doniosłości tego faktu, nie wiemy też, co ro- 
bi rząd w sprawie Śląska Górnego, jakie czy- 
ni przygotowania i zabiegi, by zabezpieczyć: 
ludności polskiej na Górnym Śląsku możność 


swobuduego wypowiedzenia się, 


Wiemy natomiast, że Niemcy gorączkowo 


pracują nad urutowaniem Śląska. Gazety nie- 


mieckie poświęcają Śląskowi bardzo dużo miej- 
Sch, a rząd niemiecki ani na chwilę nie spusz: 
cza z oka Sprawy Śląska, o której jednomyśl- 
na panuje w Niemczech opiuja, że jest sprawą, 
od której zależy byt Niemiec. i 
Ale Niemcy, me szczędząc pieniędzy, ani 
trudów dla utrzymania Śląska przy sobie, nie 
wierzą, widoczuie, W Skuteczność swej pracy, 
skoro przed kilku dniami komisją spraw za- 
granicznych parlamentu uchwaliła jednomyśl- 
nie, że rząd wniesie do parlamentu ustawęgną. 
mocy której Górny Śląsk uzyska wszelkie pra- 
wa samodzielnego punsywa LA wzór inuy.h 
państw Rzeszy; o ile po wypowiedzeniu się 
ludności za- przynależucścią do Niemiec <lud: 
ność tą wyrazi życzenie utworzenia odrębne- 
go pańsiwa Rzeszy, 
Niemcy więc w ten sposób pragną prze- 
ścignąć Polskę, Która Zaoliaruwała Śląskowi 
ustawowo przez Sejt, Przeprowadzoną auto 
nomję, czyniąc z tegu Kraju odrębqe wojewódt 
wo, AGA 
*Ten krok rządu niemieckiego, który ma przy- 
obiecane poparcie wszystkich strounietw par 
lamenu; wyBika 'z obawy, że ludność Śląska 


nypowie się za Polską. Niemcy widzą, żę ko- 
| misja plebiscyłowa ua Śląsku dziala bezstron- 


nie i nie pójdzie na lep sztuczek niemieckich, 
że plebiscyt zapowiada się, jako poważna pró- 


„ ba sił między większością polską, a mmiejszo- 


„ścią niemiecką, 


Konjunktura zewnętrzna, która jeszęze 
dwa miesiące była na rękę Niemcom, 
dziś wobec odparcia bolszewików i zawarcia 
korzystnego dia Polski pokoju, nie sprzyja 
Niemcom. 

Zdobyli: się więc na wspaniałomyślność. 


Ale wspaniałomyślność to tylko pozorna, Al 


bowiem podiug konstytucji niemieckiej przy“ 
siugujy każuciuu określonemu obszarowi Nie 
mieć prawo wyodzębulania się, jako „państwo 
Rzeszy“ (Bundesstaat), o ile przepisana ilość 
mieszkańców wypowi, swe żądanie w tym 
kierunku, żę 

Caia więc hojność Niemiec w stosunku do 
Górnego Śląska pólega na tem, Że ustawa, O 
której mowa powyżej, ma być uchwalona je- 
szcze przed plebiscytem. 

Usiawa ta ma być rękojmią, że po plebis- 
cycie na korzyść Niemiec, rząd niemiecki auto 
matycznie przyzna Uórnemu Śląskowi pań- 
stwowość włusuą, Ale nikt nio wie, jak zacho- 
wałby się rząd niemiecki po korzystnym dla 
Niemiec wyniku plebiscytu. i ' 

Obiesanki obecuo rządu, choćby wyrażaly 
się w formie proponowanej ustawy, pozosiają 
obiecankami, ponieważ nawet po plebiscycie 
ludność śląska ma dopiero zwracać się do rzą: 
du niemieckiego o wypełniene obietnicy, a nie- 
wiadomo, jek wówczas zachowa się rząd i par- 
lment, zwlaszcza: wobe. faktu, że wśród znacz. 
nej części społeczeństwa niemieckiego bierze 
górę dążenie do coraz ściślejszego zespolenia 
Niemiec i usunięcia pariykularyzmów, 


Krok rządu niemieckiego spotka się prze- ` 


to z zupełną obojętnością ze strony ludności 
polskiej Górnego Śląska, oo zaś du ludności 
niemieckiej, to dla niej widok wyodrębnienia 
się nie przedstawia żadnych korzyści ponad 
te, które ludność ta posade z tytułu przynaleźr 
ności dy Niemiec, 

Jeżeli zaś „hojność“ niemiecka zwsaca sie 


U 
k 


Ludzie w paratji Mstyczowskiej do-' 


O Va e ee 


do „Górroślązaków*, jako do jakiejś odrębnej 
narodowości, czy plemienia (a Niemcy czynią 
tak stale), to stwierdzić trzeba, że ta sztuczka 
agitacyjna nie uda się. Na Górnym Śląsku są 
Polacy i Niemcy, a schlebianie ludności przez 
sztuczne tworzenie z niej odrębnej narodowo- 
ści, by w ten sposób zrazić ją dv Polski i przy- 
łączyć do Niemiec, g., ` trąci robotą agitator- 


| ską, by wydać pożądane przez Niemców o- 


woce. i 
Szajdemanowcy na G. Śląsku. , 

(S. B. P.), Jak nas dochodzą wieści z wia- 
rogounego źródła — niemiecka partja socjal- 
deuokuatyczna otrzymała ostażnio specjalny 
większy tuudusz pienićżny od rządu na ple- 


Poległy w bitwie dn, 18 b. m. tow. Józef 
Korczak, życie swoje oddał wojnie. O jego 
czynaćh, o niezwykiej odwadze, o bohatec- 
skem oddamu się sprawie tego syna ludu, © 
nułości, jaką otaczali go bojowcy i żołnierze 
pisał tow. T. H. w numerze pięikowym, 

Ja poznałem go, jako poetę. 

W oiągu osialnich lat wudywałem „Piotra“ 
czasami, brody, Guy, Lie ŁWracający uwa- 
$1, nic a me w swym wygiąuzie mesub.al „puer 
ycziego”. Ani usugich wiosów, ani bujnej e- 


| lbkweucji, ani zarozunudwwsoi, W szarym mun- 


Qurzę śwvLm. Zjawiał się, Zafatwiał sprawy 1 
utisak. Pusay W tym wypaunu ak dasece ny- 
lily, iż przycidję W ze siDucuą, guy ij uue- 
sigo tomu wręczono wiersze JUwciu ŃOrCZAKA, 
bysem zdumiony.. Bojowiec, człowiek czynu 


„gwaitównego, jak suzał i błysk, kouspiraiwz 


za czasów rosyjskich i mmeiuieckich, tzł 
bwawdy, jak broń... i wierszel j 
Było tó kilkanaście karteczek, zapisanych 
ołówkiem. 
Ale wystarczyło przeczytać jedną bodaj 
kartkę, ażeby przekuwać się, “że iwórca tycu 
wiewszy Jesi rzeczywiście poetą. Nie były w 
wierszyki wojeduie, ktorych tyie puuczas woj- 
ny powstaw, a z Kiórych tak mało zapewue 
zmostalie, Wrażenie, jawie odniosiem z utwo- 
row Jóżeja horuzaka, było wyjątkowe. Szedł 
ad nich wicher wałki, Byly one pisane może 
wprost w polu. Bije z nich prawda obrazów 
widzianych, przeżyć doznanych, gorąco į bar- 
wa rzeczy prawdziwych. Kilka zaledwie wier- 
szy—Słońskiego, Mąuzki, jeden Zuiawskiego— 
można porównać z utworami Józesa Korczaka. 
Dvywiedziaiem się potem, że Korczak pi- 
sywał już duwiwej, ale utworów iunyeh, oprocz 
tych paru wierszy, arukowanych w „itobotni- 
ku”, nie zaam. Ale na podsiuwie tych kilku 
twiemizę, że w Józene Korczaku straca bte- 
raiura nasza wybitny, męski już belent, 
Przypomnę tyiko jeden wiersz p. t. „We- 


` 


Pustka. Wiatr tylko tańczy po zagonach 
I w takt się skarży, wyje i zawudzi, 
'i U 


Ayrowizacj 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o polityce | do 


rządu uaseegy, doty czącej aprowizacji,- Mówi- 
lisiuy otwarcie o nieuzasudnignym vpiymizinie 
pana miwslia Śrwińskiegu (pauz „Kobuink” 
z dnia 7 września r. b. nr. 244 (1082) art. p: t: 
„Polityka aprowi.acyjna Rządu“. Opinja pu- 
bliczna, trzeźwo patrząca na życie, mie znalazła 
posłuchu u puas ministra. Minęło niespelna 
dwa miesiące ud tego czasu, a przewidywania 
i w nasze sprawdziły się. 


bowiem nie zrobiono, by zaradzić złe- 


mu. 

Przeciwnie, — zrobiono wszystko, jakby 
świadome,  naumyślnie,; aby przyspieszyć 
groźny, wprost kataswofalny stan rzeczy, 

Stan aprowizacyjny kraju jest groźny. 
Stwierdziła to komssja aprowizacyjua Sejuiu, 
po Wysuchamiu pana ministra Śliwińskiego. 
Odezwały się głosy lej prasy, którą jest pupii- 
ką wszelkiego roczaju hanuiarzy aż do paska- 
rzy wiącznie, „Kurjer Warczawski* w nie- 
dzielnym uumerze krytykuje ostro działalność 
Ministerjum Aprówizacji i składa winę. bynaj- 
mniej nie na „optymizm pana ministra, a ra- 
czej na niezaradność i niedołęstwo. 

, Nastąpiło pewne poruszenie, góa mocna 
zajrzał w oczy, ` 
; 1. | W 
„Jest to tragedją naszą polską, że często 
wie, | œ nas czeka, rozumiemy eal okrop- 
mść skuwków, wynikających z nieudolnego za- 
łatwiania duniosiych zadań  ogółno-państwu- 
wych przez ludzi upartych, czasami aż do złej 


wprost woli upariy: ohdarzonych eh władzą w 
danym okresie. e | 


x 


bisąytową agitację niem.ecką. Że szajdemanow- | namiejszego kłamstwa. usł 


ERojowiec=pcet 


cy dotychczas byl! bardziej gostiwymi naejona 
stami niż niejedne ce stronn:ctw x 
wy jest rzeczą już dziś powszechnie AC: 
Górdym Śląsku znaną. Kto chce się przekł 
nać, jak dzisiaj zupełnie odbiegają oni od s: 
cjaliamu i jego metod watki, niechaj czyta ich | 
organ „Volkswille“. W numerze z dnia 20 pai - 
dziernika 1920 r. czytamy m. in., że w Polsce 
robotnik pracuje od 10-iu do 1i-tu godzin ną R; 
dobę. Nie jesteśmy tak naiwni by przypuz bg 
szozać, że nemiedka socjalna demokracja ni 
wie o obowiązującym w Rzeczpuapolitej 
godzinnym dniu roboczym. Va ES 
Ale jak kto nie ma lepszych argumei 
tów, a musi jątrzyć bo go opłacają za to, ~ 
wówczas nie może wyrzec się uaweł najordye 


« 


a: 


W drzew wykrzywionych rozpócznie ko 
ronach 
Śmierć z Przeznaczeniem pocichuku 


Ręka kurczowo kárabin przyciska, == 

W pustkę wpełzają na przedpóla cienię, 
„Krzyk kona w gardle. W mrok skra ogaląa 
Polem ze Śmiereią idzie Przeznaczenie, 


Powiecie, że rymy miewymyślne?., Rzę+ 
czywiście, Ale cóż stąd? W tych ośmiu wiem 
szach uwięził posta wizję, Dramatycznemi 
skrótami namalował posępne tło. W trzech 
wierszach opisał, a pięciu wyrazami rozpiął 
nad tym dramaiem powagę hieratyczną trage- 
dji. Całość doskonale plastyczna, prawdziwą 
realnie i prawdą wewnętrzną przepojona. Bez 
przymiotników, epitetów, bez baroku i próż- 
nych przenośni, twardym, straszliwym rylcem 
w słowie wyrzeźbiona prawda groźna, w gro- 
zie swej pi „ Wolno tu zastosować banalne 
określenie, ale bezwzględnie w tym wypadku. 
ścisłe: w wierszu tym nie ująć, ani dodać me 
można. Jest w nim i przeduwot i siosuuek poe- 
ty do przedmiotu, jest w nim obraz i filowofja 
tego obrazu. 
Powievie, że to metoda. Nie. Za młodym 
poetą był Józef Korczak, aby już stworzyć mee 
todę, Nie miał zresztą czasu na to. W naglem 
olśnieniu chwytał za ołówek i rzucał wezbra»  « 
ny strumień wrażeń, uczuć, myśli, doznań na 
papier. Czynił bo w pośpiechu, ustawiając 
wiersze na papierze bez zuaków—byle jak. 
„Wedeta* jest l: pośród pięciu znanych A 
mi wierszy Józefa Korczaka utworem najdo- 
rewia lecz ani jeden z nich nie jest prze- 
ętny. . À mę, 
Zginął nam rzetelny, może wielki poeta, 
jeden z niewielu artystów — synów chlor J 
skich. Osiervcił rodzinę swą, opuścił towarzy* 
szy, bojowców i żoluierzy, Czynami swemi wyje 
pali oguisty ślad w życiu, kilku wierszami 
zapowiedział wejście swe tryumiaine do świąs. 
tymi amiuki, lecz zapowiedzi tej me mógł d>. 
trzymać. Zginął w ostatnim dniu wojny i ieg 
takt szczególnie tragicznem piętnem zgon jego 


naznaczył. Zygmunt Kisielewski, , 


| R i 

a i Rząd. 
Przypomnijmy sobie uchwałę Sejmu © - 
stempiowania baukuotów — i upór b. mie 
nistra skarbu, p. Karpińskiego., Kosziuwało 0o 
Polskę sporo grosza! Frzygoiuyuy sobie pa- 4 
na Paderewskiego i Śląsk Cieszyński, ja 

A świeża historja z panem 
Śliwińskum w do cea ua zboże? 

Nie dał się przewować pan minister, że- 
wygórowana cena koutyngentów sprowadzi 
drożyznę zboża w wolnym obrocie, a zalem 
Chieba, — To znowu wywoła nowe słuszne żę» . 
dania podwyżek ze strony robotników, pra 
oowiiików i urzędników. Zboże doszio już do 
4000 mk. za 100 kl Chleb do 25 — 30 mk. za 


fuut, pensję trzeba podnosić... a kontyngentów 
nawet pó drogich cenach nie oddają panu mie 
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nistrowi. Runąl jego cały gmach 
m, DAD o 
Brak jasnej, zdecydowanej polityk apros 
wizacyjuej mści się na biednej ludności Żie- 
miopiody obrodzły, lecz stary się przedmio 
tem spekulacji i paskarebwa. Jesieśmy bez 
chleba i bez ziemniaków, — o tłuszczach mę 
wy mema, i A „ZA 
Poznańskie wytwarza u siebie monopołe 
na zienuiaki, „Eksport rolny* ma zarobić mi~ 
ljvuy na ziemniakach, bo płaci 84, a bierze 138 
mk. za korzec. Jukieś nawozy są obiecywane 
rolnikom. Ale czyż to ludność głodna, biedna 
z miast Kongresówki ma N.-Deckim wielko- 
rządcom w Poznańskiem zakupywać nawozy 
sztuczne! Co to za polityka? Czy dopuszczalne 
jest, aby cena ziemniaków, wywożonych do 
Królestwa z Poznańskiego, była ta sama, 
cena wywożonych do Niemiec?. 
Cay nie można uniknąć nąpychania kie 


GB 


- } = 
szeni markami polskiemi pp.: Kwileckim, Po- 
tockim i S-ce? Konięcznie męuopol w ręku 

| jednej grupy? 

=.“ Czy nie móżna wyświetlić i zaprzeczyć © 
ibiegająacym pog'oskom, że urzędnik państwo- 
wy (dr. Lemoch) jest jednocześnie akcjona- 
rjuszem i wspólpracownikiem owego uprzy* 
|. wilejowanego „Eksportu rolnego"? 

= Czas, by wyjaśnić te sprawy 4 jeśli tak nie 
l jest, og'osić w prasie. 

Iv. 


Ciężki stan kraju wymaga specjalnej o- 
pieki ze strony rządu. Już skoro opinja, gru- 
pująca się około „Kurjera Warszawskiego”, 
|. zwraca uwagę ia groźne następstwa, to musi 
E - być źle. A list górników do Rządul 
c Tu paa minister skarbu Grubski musi wy- 

rzucić węża z kieszeni. | zechce przekonać się, 
* grozunneć wreszcie, że dotychczasowa jego po 
tyka, to bicie sę kamieniem we wł gio 
-wa Te „oszezędności* różne wywołują dro- 
* żyznę, a ta spadek marki, To djabelskie koio. 
jCzaa wkroczyć na równiejszą drogę. Tylko 
śmiałości trochę!  Rozpanoszone paskarstwo 
%rzeba śmiało wziąć za łeb. Ziemiaństwy gru- 
'bemu i drobnemu trzeba pokazać, że jest w'a- 
_ "dza. „Wolne handle“ do lamusu na ten rok 
ciężki złożyć, a sekweste wprowadzić. Może to 
uczynić Rząd, który chce ratować Ojczyznę od 
wewiiętrznej — głodowej katastrofy. 
" Pan minister aprowizacji uprawia dyplo- 
"  matyczną grę: domaga się sekwestru, a z du- 
| ‘guy 4 kości jest wolaohandluwych przekonan 
å ię politykę prowadzi. Lecz to się srodze na 
państwie móże zemścić! 
- Oms zawrócić z tej drogi! 
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SB Chlaśnięcia. 

E Że „zmarałych* nastrojów“, 

|. „„Wstępujem tedy w znak marznięcia, 
" Kiedy za węglem tęsku:ą piece, 4 

-Kedy jest zimno nawet Bece, ę À 

ON Kiedy terinoetr się „urtęcia” 

|. Pod zerem wciąż... gdy z chłodu świece 

_ Stają ci w Óczach!... „Nad — jagnięcia" 

8 jakiegoś, śród tych wieści, 

- Żeby nie,zakiąć, co się zmieścił. 


|| „Aprowizacjo* opałowal... 

_ fPPod „ojeowskiemi* skrzydły twemi 

A (Zimno na wieki nas onieunil.. 

- ‘Jakby duch Tworek, Kulparkowa, 

| 0d twych zarządeeń wionął!.. Żle mil. 

| Człowiek w rękawy paka chowa 
 bzgrabiałe łapyl..*) Niech w tej Świńsk 


mi stworzy eo Śliwiński 


| „00, drodzy patres wy o?nsęripti +*+) 
~ PZ „aprowizacji* nad-ueiesznej!... 
Meteli do grobowej krypty 

Nie chcecie pchnąć mej „jaźni* grzesznej, 
Jeśli tych moich „Chlaśnięć* skrypty 
Nie wprawią serc wam w rytm pośpieszny, 
( Gdy wciąż, miast węgla, będą kartki, 

| Zamiażdży was kląbw mych potok warikita 


„Ohoć Strońskich to o „szlag“ przyprawi, 
Jak mi Bóg mily: „Na r — "s 
RC: [W rzasnę w marznięcia tej panice... 
-A to me hasło kizyk żórawi, 

_ pociągnie dumy w Republice, 

i órych mękami „król się bawi* 
< Aprowizacji „najucaciw èj°, 

Co, dalibóg, nazbyt są eiempliwil.« 

naaa Waciaw Wolski. 
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|| /%) Nb. w mieszkaniu! 
|). „Senatorzy“, oycywie miasta, 


Ly ta Reati, 


pas Szanowny Panie Redaktorze! 
| Będąc staly czytelnikiem „Robothika“, 
_ aGowiedz'ałem się nie bez pewnego zdziwienia 
m Neu 260, że jestem członkiem pantji narodo- 
 iwo-demokratycznej. | 
| Wiadomość ta polega na fałszywej infor 
rpn Roi nigdy człowk.em powyższej! pustji 
- Co do zarfhtów, skierowanych przeciwko 
į mnie w korespondencji, umieszczonej w „Ro 
- botniku*”, nie mogę sam wchodzić w ich anali- 
= zę. Niech mi wolno będzie jednak zaznaczyć, 
że jestem od dluższego czasu jedynym urzęd- 
ikiem dyplomatycznym na placówce (prócz 
kugsula) belgradzkiej, gdyż sekretarz posel- 
stwa zaciągnął się w lipcu do armii 
_ 0 ile chodzi o działałność placówki 1 sto- 

| gumek do rządu S. H. S. i Regenia, prugnąłbym 
-wspomnieć tylko o jednym fakcie: w oliwili na- 
śmierteluej waiki z bolszewizmem rząd S. 
‘H, S. nietylko nie ogłosił aeutralności pomimo 
wszelkiej akcji czeskiej i rosyjskiej, ale po 
mwolił ua przewóz amunicji (amunicja ta 
utkwiła w Austrji). ) 

De. Zygmunt Stefański, 
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: ; charge d'aflaires w Belgradzie. 
: | Belgrad, 10 października 
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fedztela, 31 października 1920 m` 


Paryża. 


(Korespondencja własna). , 


Rekord wywiadów p. Paderewskiego po- 
bitý został we iraucuskich dziennikach przez 
p. Siruwego, ministra spraw . zagranicznych 
państwa krymskiego gen. Wrangla. Charakte- 
qystyczna różnica między oświadczeniami mi- 
strza Paderewskiego i pana Struwego polega 
na tem, że pierwszy mówił o sobie, potem o 
Polsce i błędach ludzi, nie słuchających jego 
światłych rad, gdy p. Struwe o,sobie prawie 
wie nie mówi, chwali tylko Wrangla i jego 
szczery... demokratyzm, jego miłość dla Fran- 
cj i wielkie jego zamierzenia zreformowania 
Rosji tak, żeby kapitał zagraniczny czuł się 
w odrodzonej Rosji nawet lepiej, niż u siebie 
w domu. Ale, by te arkadyjskie czńsy zapano- 
wały, trzeba mu obcej pomocy, dużo pienię- 

i dużo, ale to bardzo dużo broni i amu- 


cji. i 
` Na zapytanią p. Leoma Farant, jaką bẹ- 
dzie przyszła furma rządów w Rosji, p. Struwe 
odpowiedział: „Trudno na to odrzec. Rosja jest 
państwem w sensie rzymskim, -lub brytań: 
im (?!) Nie mówc'e, że Rosja będzie misia 
rza, bo brak pretendentów do tronu (?!). 
Rosja wczoraj była centralistyczną, a jutro wi- 
dzę ją .zdecentralizowaną, stederowaną i obej- 
mującą prócz Polski i Finlandji wezystiie te 
kraje, którę do niej należały; zresztą ta kwe- 
stja nie jest jeszcze na porządku dnia, Naj- 
ważniejsza rzecz na razie , to skończyć g bol- 
szewikami, którzy są negacją cywilizacji i 
ludzkości”, j 
Warto zwrócić specjalną uwagę na te 
any o dawnej potędze rosyjskiej, wcielające 
Litwę, Estonję, Łotwę, Kaukaz do Wielkiej 
Niepodzielnej Rosji. Federacyjna gadanina 
kliki Wranglowskiej nikogo nie przekona; 
wierzyć jej chyba mogą ci, co nie znają poglą- 
dów sojuszu październikowsko-kadeckiego. — 
Wiadomości, które przychodzą z Krymu do so- 
cialnych rewwolucjonistów, a więc do wrogów 
bolszewików — świadczą jednak, że cywiliza- 
tor i humanista Wrangel i jego otoczenie, jak 
Szułgin, Kriwoszein, pop Wostoków, prowa- 
dzą jdwną monarchistyczną: politykę, podju- 
dzają przeciw żydom według starych, carskich 
metod t przeciw socjalistom, nie bolszewikom 
(„Bulletin d'Information“, wydawnictwo ese= 
rowców pełne jest wiadomości o czarnoseciń- 
stwie przyjaciół Mereżkowskiego i Sawinko- 
wa). A 
Ten, 60 niedawno wykrzykiwał w JVie- 
po przyjściu do władzy  Milleranda: 
„Niech żyje porządek! Niech żyje dyscyplina! 
Niech żyje władza! Niech żyje pokój reliqgijnyi 
Niech żyje pokój społeczny! Niech żyje płodna 


praca! Niech żyje czwarta republika!“ — ten | 


sam płainy przez Wrangla Herve z oburze- 
niem przyjął wiadomość o tem, że Polska nie 
spieszy z pomocą Wranglowi i teraz ten *da- 
wny wróg kapitalizmu zwraca się patetycznie 
do kapitalistów, by wszelkiemi ;środkami szli 
na pomoc Wranglowi, bo w Rosji fest ziemia 
mrodzaina, obfitwie w bogactwa mineralne itp. 
Ten przynajmniej jest otwarty i w swym cyniz 
mie wygadał wsszystko, © œo kapitalistom 
francuskim idziet 

Prasa francuska chciałaby, aby zatargi 
międuynarodowe kończyły się zgodnie ze 
wskazówkami udziełonemi rozmaitym ludom 
mą Quai d'Orsay, bo konferencja w Wersalu— 
konięrencją, Liga Narodów — ligą Narodów, 
ale każde z wiedlich państw, gdy to mu jest 
wygodne, sęwołuje się raz na konferencję czy 
to w Wersalu, czy w Spa, lub na Ligę naro- 
dów, to znów tak postępuje, jaliby one wcale 
nie istnialy. : 

Po zajęciu Wilna przez generała Żeligow- 
skiego, Francja ighnglja dość zgodnie wezwa- 
ły na pomoc dta ugaszenia nowego pożaru ti- 
ge Narodów, której dotychczasowa słabość lub 
stronniczość, nie wzbudzają dla niej najmniej- 
szego wacunku | wiary. a gniew tej paralitycz= 


ki na Polekę za Wilno, to na Serbów — za- 


Celowiec, czy na Rumunów za Rjekę, budzi 
tylko śmiech Póliiowania. Liga narodów nie 


powstała z woli ludów, nie. ma powagi i nie 
ma mocy decyzji. Jedno z pism słusznię też 
zauważyło, że gniew pana prezesa. Bourgeois 
na rząd polski w imieniu. Jigi Nardów jeet 
śmieszny, a ciskane przezeń -pioruny są pio 
'runami 2 operetki. |. 


„Temps“ chce ratować, jak może, powagę 
Ligi Naroaów i ułagodzłć naprężone stosunki 
między Francją i Augiją, stóre w imię spra- 

wiedliwości broni Wilna przed „krzywdą” por- 
(ską, Uczciwa. Anglia, oszukująca co tydzień 
bolszewików, zagładzająca burinistrwa Cork'u, 
dokonywująca niesłychanych mordów na Ir- 
landczykach, która bezwzględnie i egoistycz- 
nie panuje na ziefniach i morzach, może mieć 
dla nas powagę tylko siły materjalnej, 


LJ 
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Przyszie glosowanie na Śląsku Górnym 
jest komentowane dia nas życzliwie. 88 any- 
kul traktatu pokoju, dający prówo głosowania 
tubyloom i dodatek do $ 4 te same prawa u- 
dzielający osobom kiedyś w przeszłości na 
Śląsku urodzonym, jest taką nielogicznością, 
że bije w oczy najbardriej nawet uprzedzonych: 
Memorjał przygotowany przez polską komisję 
plebiscytową jest tak ścisły i tak skrupulatnie 
wykazujący nadużycia, dokonywane przez 
Niemców, iż gdyby istnżała jakekolwiek mo- 
raluość w polityce międzynarodowej, to bylo- 
by rzeczą wprost kryminalną pozwolić przy- 
jeżdżać z głębi Germauji Niemcom, kiedyś: na 
| Śląsku urodzonym, zważywszy, że Niemcy, jak 
| jest dowiedzione, aresziują i prześiadują 


| 


wszędzie tych Ślązaków, na Śląsku urodzo- 
nyok, a poczuwających stę do polskości i na 
własny koszt rząd miemiecki chcesprowadzić 
tych, co na Niemców głosować będą. 

Rozmawiałem z wybitnymi towarzyszami 
w parti i w syndykałach i odniosłem to wra- 
żenie, że wydzje im się słuszną rezolucja, po- 
stawiona przez koinisję plebiscytową, żeby 
głosowali na Śląsku tylko ci, co w tej chwili 
są stałymi jego mieszkańcami. 7 

Albert Thomas, kióry wyjeżdża do War 
szowy dla nawiązania stosunków z ruchem za- 
wodowym robotniegymm w Polsce, zaintereso- 
wa się kwestją Śląska, o czem zresztą Legien 
(przywódca niemiecki związków zawodo- 
wych) informował, choć się zastrzegł w rozmo- 
wie ze mną, że to raczej tyczy się Ligi Naro- 
dów, niż Ligi Pracy,której jest prezesem. 

W Konłederacji Pracy mialem też spo- 
sobność rozmawiania o tem 2 członkami Ko- 
mitetu Wykonawczego. 


W nieobecności Jouhaux, Desmoulin od- 
powiedział mi, że sprawa ta jest mu znaną i 
zgodził się na to, że może ona i powinua sa- 
imteresować Konfederację, bo jest niepo- 
żądaną rzeczą, by konflikty „narodowe* prze- 
6zkadzały 


wy zawiłać. Mam prawie pewność, że nę Km. 
Perd syodikelisiyomytn w Londynie, odbyć 
się mającym w listopadzie, poruszona b 
przez tow. Fraucuzów kwesiją Śląska.  - 
W tych różnych ałożonych sprawach, w 
| których często słuszność jest po naszej stronie 
jakże nam szkodzi anarchja, wprowadzona 
przez endeków do kraju. Reakcyjna robota 
endeków, podkopująca dobrą opinję o Polsce, 
szerzy się i ci 
śniać tym, co dla naszego kraju żywią sympa 
tję i życzlwość, że reakcja, to nie kwiat Polski, 
lecz jego „pomiot*. . > 
Lud polski, jak bo do mnie powiedział je- 
den znany działacz polityczny, majet 12678 
warunki, wiecznie chyba ślepym ni èi 
zrozumie, dokąd rezlicja go prowadzi. 1 nam 
się też tak zdaje! | 
- Rozmaite polskie „dwugroszówki* mylą 
się, jeżeli przypuszczają, że francuska reakcja 
sprzyja ich wywrożowej działalności, Pisma 
francuskie socjalistyczne w 
dem, obciążają ją iman zarzutem, ale w rseczy- 
wistości francuska reakcja, naogół biorąc, wo- 
. bec polskiej reakcji, jest „niewinnem dziec- 
kiem“ i taka „dwugroszówka* mogłaby we 
Francji znaleźć czyielników tylko wśród mę- 
tów spolecznych najgorszego gatunku, Polske, 
ots 03 węzły prawdziwej przyjaźni % 
demokracją francuska — do czego przez swo- 
ją tradycję. ma zupełie prawo, -= winna tych, 
oo temu siają na piy ie, okiełznać juk- 
najprędzej! 


Kieronimko, 
14 października 1980. 


NWOB PO Og AAAA G NOGE OPOYA Ja Ra gf 0 ZAWO EKO 


Protest nauczycielsiwa - 
szkół średnich. 


Nauczycielstwo szkół średnich powzięło 
na ostatuiem walnem zebraniu Związku Za- 
wodowego następującą uchwałę, protestującą 

i postępowafiu Ministerjum Oświety: 

Nauezycielstwo, zjednoczone w Związku 
Zawodowym Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich zakłada protest przeciwko polityce 
Ministerjum W. R. i 0. P, w stosnnku do szkól 
średnich społecznych i prywatnych na terenie 
bylej Kongresówki. - 

_ W polityce tej Nauezycielstwo nie może 
dópatrzeć opieki i pomocy, jaka się tym szise- 
łom należy. Uważa, że temsamem Ministerjum. 


rujnuje cenny dorobek kultury polskiej i nięqe 
/ a 
A 


czy był Nauczycielstwa, najbardziej dla tej 
kultury zasiużonego. Swą nieoględną taktyką 
Ministerjum waża inicjatywę obywateli, 
najpiękniejszą dźw:gnię rozwoju społecznego. 
1) Nauezycjcistwo protestuje przeciwko u- 
trudnieniom w wypiacie zasiłków szkotem, 
, gdy na szkoły państwowe M'ni- 
| sterjum' preliminuje diże sumy, jakie są po- 
trzebne na ich utrzymanie, szkołom społecze 
nym i prywslnym udziela zaledwie drobnych 
zasiików, nie wystarezejących na pokrycie de- 
` fieytów. Delicytów zaś tych, przy dzisiejszych 
Ur ekonomicznych, nie mogą wyrów= 
| neć nawet e ebenie wpisy. Na niło- 
drież, chodzącą do szkół państwowych, M ni- 
sterjum jłoży dużo, tównocześnie pozostała 
znaczna „większość mlorieży obciążona jest 
í i wnisąmi. Stan tąki doprowadzić 


\ 


ciągią mamy tu pracę, by wyja- - 


lemikach z rzą |. 


Mr. 297 
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musi do upadku szkolnictwa prywatnego, tak 
koniecznego w tej chwili, a powolanego w 
„przyszłości do spełnienia ważnej roli w wy% 
chowaniu narodowem. A 
2) Nauczycielstyo protestuje przeciwko 
dążemu Ministorjam do ucuiożnienia plac nau 
czycieli szkół, społecznych i prywatnych od 
norm w szwołach państwowych, 
Wprowadzenie takiej zależnosci wprowa- 


I dziłoby w konsekwencji zawisłość elronomicz- 
O 


ną naaczycielstwa od Rządu, skrępowa.oby Sa-* 
modzietność nauczycieistwa i zakamowało je- 
go inicjatywę na ozłym terenie pracy jego,-jax 
ko organizatora szizokutctwa. Nie widzimy tej 
potrzeby rezygnowauia z: snsad, na jakich ©- 
parie są masme piace, a które odrębne są od 
zasad, przyjętych przez Mimisterjum. Przytem 
stwiendnić musimy, że płace, jakie nauczycie< 
le szkół społecznych i prywatnych otrzymali 
w roku solnym ubiegiym, były, pomimo po~ 
czątkowych pozorów, w rezultacie wyższe Qd 
płac, jakie otrzymali nauczyciele ezkół pry- 
watnych, a zaledwie w niektórych wypadkach 
tm równe, Obecnie, jeżeliby się ńawet okaza- 
lo, że w miarę wprowadzania podwyżek, pła- 
ce nasze byłyby ehwiłowo wyższe od plae 
państwowych, pamiętać maloży, że nauczycie- 
le skó! prywatnych pozbawieni są wielu 
świadczeń,  pizysługujących _ nauczycielom 
szkół państwowych, a zresztą postawić trzeba 
pytanie, czy pensje obecne w szkolach pań- 
stwowych uważać można za wystarosjące. 

8) Nauosyciełstwo wyraża oburzenie z po- 


| wodu niespelnienia przen Ministerium obietni- 


“oy zwrotu 14-miesięcznych dodatkowych pen- 
sji, wypłaconych nauczycielem - ochotnikom. 
Bezwzględnym obowiązkiem Rządu było 
pomóc nauczyeielom. którzy poszli do wojska 
w, dniach krytycznych, zostawiając niemal we ` 
wszystkich wypadlrach rodziny swe bez gro- 
sza. Pomoc ta spadła bądź na szkoły, którym— 
wbrew swej. obietnicy — odmawia obecnie 
Minister pokr$cia tych sum, bądź na barki 
nauczycielstwa, które poniosło ją z własnych 


Załrwożoene w wysokim stopniu o 1 
szkoły z takim trudem budowanej io loży ad 


oownika tejże szkoły, Nauezyciolstwo katego- 
b mą domaga się zmiany stosunku Ministe- 
rjum do szkół spolecznych i prywatnych, u- 
możliwienia im dalszego bytu i rozwoju. 
K ‘Jrinrmes, 
Cne aahon atadai aai KAJA GERI a aiaa a 
Pułkownik L. Reilfy, korespondent chica- 
gowskiej „Tribune“, w liście z d. XM-go wrze- 
śnią pisze o nieprzyjnznej dla Polski polityce 
rządu angielskiego. Jako dowód, podaje on 
między innemi, co nastepuje: . : 
/„Gdy wojska bolszewickie były blis- 
ko Warszawy, w Poznaniu powstał ruch 
separatystyczny, którego oslem było nie 
puścić dalej wojsk poznańskich na troat 
pe pretekstem, że były potrzebąe dla © 
brony wiłasuej prowincji, Anglicy pot» : 
jemnie popierali ten mak TY R 
' Informacja to bandio ciekawa 1 stanowi 
cenny przyczynek nietyłko do polityki angiej- 
„skiej, ale i do polityki p. Dmowskiego 
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Zapytania, - a 


Co się stało z cukrem, który Urząd do | 
( 


„walki“ z lichwą był zmuszony .skować | 
pani G., zam. przy ul. Wspólnej 6 w sierpniu / 
920 r. Czy po skonfiskowaniu 5 worków cu 
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kru, z każdy zawierał około 4 pudów, 
nastały tak slodkie stosunki między gaha a 
poniechaną $ $ 
Wszak podobno tym cułtrem paskowano, 
`a było to w sierpniu, kiedy pewną kobietę za | 
sprzedaż masla w cenie przekraczającej mak+ 
symalng, skazano na 4 lata więzienia, 
r ae + WOS eae E 
Co wplynęło na decyzję poslania Pana Ko- ~ 
rolewicz Waydy w charakterze konsula pol- 
skiogo do Stanów Zjednoczonych Czy znane 
a bistórji strajków w Operze brutalne obcho- 
dzenie się jego z robotnikami teatru, czy i 
bitua zhajomość angielskiego, lekko uzupek 
Bd ostatnieh rr zarz r 
gelskim, æy znajomość świ ysty cznego 
-5 zjgjskiego. nabyta w czasie występów Pami 
Korołęwiez w Ameryce; czy może jakie iune 
tajne pwóniikacje?. i E 


. / t r 
Czasop sma uadeslanė, 
„Zdrój*, październik 1920 r. Treść: Chry- 
dwanzaa — przez Oskara Widde'a (spo 
szczył Otwid). — Z „Buch der Bilder" =; 
Rainera Marji Rilke go (przekład Zofji Ka- 
chelówny. — Z cyklu „Biała róża* — F. Jan, 
czyka: — Ó wsach, miastach, zamkach, dwo- 
rach, kościołach i kaplicach budowanych w 
| Królestwie czwartego wymiaru — Emila Ze- 
gadlowicza. — Wstęp do „Aschitekiury Pol? 
aliej" — Stanisława Nowasowsk-ego. — Tal 
jest — Oiwida. Z cyklu „Modlitwy (Miasto) 
— Rajmucda Besgeia. — Pozchożogczue i tis 
lozuŃwzne źródła ekspresjonunu — S 
wa Mar usa, — Móseelaaea. Wycinanki, 
Redakcji, — Ryciny: Umberto Boccioai ego, Je 
Uulęwigca, Lega Chwistka. 


po 


3 W rezultacie dopiero we wtorek, czyli po 


(ezasowej ulgi, udzielonej im przez Min, 


Nm. 


Waiesek nagy 


posła D-ra Bobrowskiego, Regera, Żuławskiego i 

tow, ze Związku Polskich Posiów Socjalistycznych 

w sprawie lokautu pracowników farmaceutycznych 
w<Warsza wie, 


W dniu 14 lipca r. b. wydało Min, Ret Pu- 
blicznego rozporządzenie, Ze4walające w wypadkach . 
nadzwyczajnych i siosownie do miejscowych wa- 
runków, określanych przez wojewódzkie urzędy 
zdrowia na zamykanie apiek w pewnych godzinach 
jdnia, w czasie nocy I świąt, W ten sposób apteki, 
które jako sanitarne, instytucie użyteczności pu- 
śblicznej byly otwarte bez przerwy ną podstawie 0- 
bowiązujących dotąd przepisów, uzyskały s powodu 
wyjątkowych stosunków, orak czasowego braku 
personalu, poms częściowo R wojska, moż- 

dowolnego prawie ograniczeniu godzin, co za 
 RBSŹPOEW zredukowania personelu i pozbawiania 
ipracy dotychczasowych pracowników, 

Rozporządzenie Mimisterjum zostało wprowa- 
dzone w życie przez Okręgowy Urząd Zdrowia w 
Waiu 17, VIL L, 4275, przyczem tenże Urząd Zdro- 
(wia 2. VIII. L. 4268 wyjaśnił, że zarządzenie to, 
spowodowane chwilowym iem personelu wpro- 

się na czas wojny. e 
( Jakie skutki pociągnęło za sobą rozporządzenie 
Ministerjum Zdrowia, © tem niech świadczą dwa 


iakty: 

—1) Nabywanie lekarstw stało się wskutek ogra- 
miczenią godzin prawie niemożliwe'n, co stwierdza 
umieszczony w „Kurjerze Wieczoruym“ z dnia 27. 
X. b. r. list, z sa podajemy najważniejsze u- 
stępyś | N 

„W niedzielę zachorowała mi dość ciężko 
dona. Jesteśmy bea siużącej, która chora na 
tyfus, przebywa w szpitalu, Na zalecenie leka- 
rza w niedzielę o g. 9 w. poszediem szukać 
apteki, 8 apteki w pobliżu mnie były "zamkaię- 
te, W czwartej, godzinie szukania i drogi, 
przyjęto receptę, polecając RAY po odbiór 
nazajutrz. 

W poniedziałek o g. 8 r, po mA po od- 
biór — apieka byla zamkuięta, apteki bowiem 
są czynne dopiero o g. 9 rano. Ponieważ obo- 
wiązki moje wymagają, abym był w firmie, w 

«której pracuję, przed godz, 9 rano ~~ musiaiem 
przeto wykup lekarstwa odłożyć, 

W firmie, chcąc todebrać przed 
przymusową porą obiadową, ku ubolewaniu 
szefa, zwolniłem się o godzinę wcześniej — © 
12 w poł, i udałem się do apteki, 

Tam acp jez sonałem się, iż obiad far- 
maceutyczny od 12 do 4, znów zatem le- 
karstwa nie moglem odebrać, Wprawdzie na 
drzwiach apieki byla rada, aby się o 
wiorstę. dalej do innej apteki, otwartej o tej 
porze, lecz recepty już były dane do roboty w 
aptece zamkniętej, niewiele zatem życzliwa 
jada pomogła. 

Q zwolnienia się wcześniej wieczorem nie 
było mowy. Dopiero po g. 7 w. poszedłem po- 
raz czwarty po lekarstwo, lecz dowiedziałem 
się z wystawionej karty, iż tego dula apteka, w 
której były lekarstwa dla żony, jest wieczorem. 
zamknięta. — 

40 godzinach, mogłe:. odebrać lekarstwo przez 

Wynik: Chora była bez pomocy bli- 
sko. przez 2 doby i do lekarstw, kosztujących 
120 mk., musiałem dołożyć 80 mk, za posłańca”, 


2) Właściciele aptek ewbl skorzystali z 
Zdrówia, 


by wprowadzić jedną zmianę personelu pomocni- 
czego od g. 9 rdnó do 7 wieczór a dwugodzinną 
przerwą na obiad, obarczyć tenże „personel dyżura” 
mi nocnemi i świątecznemi, a gdy pracownicy na 
takie postawienie sprawy się nie zgodzili —-wy- 
mówiono wszystkim pracownikom zajęcie m. 4 li- 
* atopada r, b. 

W ten sposób zarówno interes PERRE 
jak i byt pracowników farmaceutycznych został bru- 
talnie podporządkowany  zachłanności właścicieli 
aptek, którzy nie zadawalniają się dotychczasowe 
mi zyskami i korzystają z najtrudniejszego poloże- 

nia, w jakiem się państwo znalazło w lecie b, r. 
by zdobyć jeszcze większe dochody, 

Wobeo tego, że lokaut wszystkich pracowni» 
ków ma zacząć się już 4 listopada, a przez to wy” 
dawanie leków dla ludności stanie się prawie nie- 
możliwem, wobec tego, że wszelkie próby związku 
zawodowego pracownikjw łarmaceutycznych, zmie- 
rzające do zalatwieniaKontliktu, rozbity się o opór 
właścicieli aptek, wobec tego, że rozporządzenie 
Mio. Zdrowia Publiczaego” zezwalało na ogranicze- 
nie godzim-w aptekach, jedynie w wypadkach nad- 
awyczajnych i na czas wojny, A stosunki te przez 
'wakończenie wojny i przez rozpoczętą demobiliza- 
cję gruntownie się zmieniły = podpisani zgłaszają 
następujący wniosek nagły: 
= 1) Wzywa się Minisierjum Zdrowia Publiczne- 
igo do natychmiastowego cofnięcia rozporządzenia z 
‘dnia 14 lipca 1920 i zarządzenia, by apieki przez 
cały dzień byly otwarte. 

2) Wzywa się Ministerjum Pracy į Opieki Spo 
zecznej, do natychmiastowej i eue interwen- 
cji, celem zapobieżenia zapowiedziagemu lokauto- 
wi pracowników farmacevtyczdy 

- Warszawa. dnia 28. X. 20. 


ATENA AB 
Roboinicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


_ 


Kroalka polityczna. 


Nadzieje a rzeczywistość. 


Dziemiiki francuskie po: zajęciu Wilna 
nrzea gen. Żeligowskiego puściły w świat wa- 
uomość, że podobno Naczelnik Państwa ma 
Się podać do dymisji, Szukano nadaremnie au- 
torów tej plotki. Obecnie wyjaśniono, że de- 
pesza owa została wyslana ze siacji radjotele- 
pralicznej w Lyonie, która to siacja wysyła 
wiadom pochodzące ze źródeł polskich, 
iZdłarżą się że ludzie życzenia swoje biorą za 
takty spełnioue... Czyżby do ręku takch ludzi 
należeli polacy egenci dypiomatyczm Lyonu i 
okolic?, Odpowiedzi na to pytanie nie odmówi 
(ks, Sapieba! i 


Tajemnicze Radjo, 


„KOBOT"IK", miedziela, 8 81 I października 190 | „__ 


wm lwa w i aa zz 


zami wdzięczności dla Pdfsti, dia Naczelnika 
Państwa i dla Pam: Sosnkowskiego. 


t es 

W Warszawie przebywa prezjdeut pana- 
mentu tatimkiogp ną meyja D aryyyć Sèi- 
damet. 
Jast on delegatem tegoż łanie i 
objeżdża kraje Europy, w których Tatmrzy 
spodziewają się znaleźć zrozumienie i popar- 
cie dła dążności niepądiegiościowych Tatarów 
krymskich. f Maie apania 

Jednom z takich państw, w którem Sażaeży 
pokładają największe nadzieje, jest Polska, 

której nawet zaożiarowalji protektorat nad 
'Kryznem, 

Z informacji, udzielonych przez p.. Djater 
Seidameta redakcji naszej, okazuje się, że 
ludność tatarska na Krymie stanowi olbrzy= 


Bezpośrednio po zajęciu Wilna przez Że- | mią większość (zgórą 80%), że Taiarzy jęczą 


ligowskiego ukazały się w prasie zagranicznej, 
w pierwszym rzędzie -irancuskiej, telęgraticz- 
ne waniauki pod ogólnikowy tytul kiem, 


pod uciskiem Wrangla, że nie tracą jednak 
wiary, iż prędzej czy później i dla nich wybije 
godzina wyzwolenia, aczkolwiek doskonale 


„Donoszą z Polski", że Naczelnik Państwa po- | zdają sobie sprawę z trudności położenia i 


dał się do dymisji, a na jego stanowisko wy» 


west jest, według 


czyński, według innych — Paderewski, Depe- 


jednych wewsji Trąmp- | narodowej. 


nieprzychytnej dla nich aeei między- 


P. Djafter Seidamet e w Warsza- 


sze te wywołały zdumienie w Polsce tak dale- | wie, a następnie uda ZEM do Sawążcacji, 


ce, że p. Vaucher w „Le Journal de Pologne" 
uważał za wskazane Znajuroczyściej zapewnić, 
że ani on, ani żaden z korespondentów pism 
francuskich podobnych depęga nie w,syłał. P, 
Vaucher równocześnie wyrazil przypuszczenie, 


rewa vilei, 


Wilno, 29, X. (Orient). P. P. 5. Litwy i 


że odpowiedz alność spada na P. A. T, któ- | Białejrusi uznała pana Zasztowta, jako swego 


rej korespondent pozostaje w kontakcie z a: 
gencia Havas'a. W odpowiedzi na to P. A. T. 
oglosiła stanowcze zaprzeczenie i sprawa u 


Obecnie z całą pewnością mibżemy stwier 
dzić, że depesza owa została rozesłana przez 
stację radjową w Lyonie. Wiadomo, że radjo 
Lyońskie daje wiadomości ze źródeł polskich. 


„Nasuwa się przeto korty kio jest autorem 


owej depeszy? Czy M. S. Z. nie mogłoby u- 
dzielić jakichś km Pryfiy któreby położyły 
kres gorszącym domysłom i plotkom? (K. B.) 


Przyjazd p. Take Jonesen, 


P. Take Jonescu, minister rumuński 
spraw zagranicznych będzie podejmowany w 
Warszawie z caia Qkazałością. P. Jodescu 
przyjeżdża do Warszawy, jek opowiadał, z Ro- 
sji z daleko idącemi planami, dotyczącemi 
t. zw ort R nieja wygrywanej od kilku 
miesięcy jakofatut w grze prowadzonej przez 
p. Benesza. P, AStkenazy w rozmowie, zamie- 
SZCZOWECJ W im „Excelsior“ zauważył, że 
jeżeli chodzi “o Rażedią, to Polska ma chyba 


Gana, Jako „państwo adne peer należeć do biat 


„panam“, niż z jego pierwszym „kamendyne- 
rem“, P. 'Take Jonescu nietylko pewnie © Ma- 
lej Boteacie będzie z sądem mówil. P. Take 
Jonescu jest wiernym przyjacielem Francji: w 
Rumunji. Oí to sprawił, że Rumunja porzuci- 
ła państwa centralne i. przyłączyla się do koa- 
leji zachodniej, Otrzymał obeenie w Rosji 

wielki knzyż legii honorowej. Był podejmowa- 
my z największemi honorami przez lorda Cu- 
tzona w Londynie i nazwany publicznie naj- 
większym mężem stanu w Europie. Rok te-. 
«mu te same usta Hajwiększym mężem staniu 
mazywały Venizelosa. Nie obdarzały tytułem 
tym tyłko p. Paderewskiego. Ale p. Paderew- 
ski miał tytuł bardziej zaszczytny: był nowo- 


czesnym i zgoła nie mitołogi'znym Orteuszem* 


Tak go nazywali w Pacyżu Anglicy. Nie znali 
tego Eurydyki, 


% R, 


W odpowiedzi na znaną notę komisarza 
rządu polskiego w Gdańsku p. Biesiade kiego 
do komisarza enienty w sprawie odszkodowa- 
nia za straty, wyrządzone państwu polskiemu 
i ludności polskiej przez ludność miasta Gdań- 
ska, Rada tego miasta wystosowała, jak pisze 
„Danziger Neueste Nachrichten“ notę do riy 
du polskiego, w której zaznacza, īġ władze 
gdańskie gotowe są do zapłacenia odszkodo- 
wań wyszczególnionych we wskazanej nocie. 
"Wszystkie wypadki gwaltów będą poddace 
Śledztwu, lecz rada miasta Gdańska odmawia 
zapłacenia odszkodowania za szkody  poczy- 
nione w porcie gdańskim, „st pot ten znaj- 
duje się pod zarządem władz 


K 
s» 
Rada Ligi narodów odłożyła załatwienie 
kwesiji Gdańska aż do zebrania w Genewie. 
k i (PAT.). 


Pułk. Chardigny wyjechał z Brukseli do 
Polski i Litwy, celem przedstawienia decyzji 
Ligi Narodów w sprawie konfl'ktu polsko-li- 
tewskiego. Eae 


Jak się n ROM Sirius minister Spraw 


Wawapiranyoh w drodze telegraficznej zara- | 


dził zniesienie OR prewencyjnej, (PAT). 


oiiejalnego po: w ący Środko- 
wej Litwy, 

Wilno, 30. X, (Orient). Dnia 19. b. m. na 
wiecu zwośanym w Wilaie w domu robotni- 
czym przes Związek wszystkich związków 
zawodowych robetaiczo kłasowych przy prze 
pełnionej po brzegł sali powzięto jednomyśl- 


wojska gen. Żeligowskiego i powstania Tym- 
czasuwej Komisji Rządzącej, dążącej do gwo- 
łanią konstytuanty na terenie Środkowej Li- 
twy w celu dania możności ludności miejsco- 
wej wypowieuzenią woli o swojej przyszłości 
państwowej klasa robotnicza: 1) Popiera dą- 
żenia Komisji Rządzącej do zwołania konsty- 
tuanty na podstawie demokratycznego prawa 
wyborczego, 2) szanując prawa narodu liłew= 
skiego na jego terytorjum, dążąc do odbudowy 
kraju na gruncie ścisiego Rod zj Litwy 
Środkowej KORA, Wżywa klasę robotni- 
czą Litwy zachodniej do: uznania Tyjyczaso- 
wej Komisji „Rządzącej, praw naszych do sa- 
swoich losach i zaprzestania 


nych dążeń ie arrera 3 ma wol 
klasę roveńniczą oałego świnia do zgodnego 

poparcia usiłowań ludności Wilna i ziemi Wi- 
leńskiej celu otrzymania ojczystego rządu i 
zrealizowania elementariego prawa. wolnego 
stanowienia o swoich losach. 

Według telegramów, które nadesłała nam 
Ageacja Telegraticzna Orjest, sytuacja w Li- 
twie Środkowej przedstawia się, jak następur 
je: Departament Spraw Wewaętraaych rozpo” 
czął już prace , przygotowawcze do jaknajry- 
chlejszego zwołania Sejihu „Ustawodawczego 
Zostala podpisaaa konwencja kolejowa Litwy 
Średkowej z Polską, W zakaz Wywuwu 
produktów z Wilna. Uniwersytet Wileński poz- 
pocznie wkrótce cykl wykładów, Wileński 
Bank Handlowy już wznowił swe czynności. 
Do Wilna „przybył ezłoneż poselstwa augiel- ` 
skiego, major Mockeit. Ludność połska z pa- 
sa „przyfrontowego uskarża się na ciągłe na- 
Rys i rieng że BN partyzantów liiew- 


. z . H 
Ira ARRU. 
Nowa konstytucja austrjacka, 

(6. B. P.) Organ naszych towarzyszó austrjac 
kich „Arbelterzeń uiieszcza interedujący ar 
tykuł o nowej koustytueji austrjuckiej, Artywui ten 
podńnjeiy poniżej w pmwaak.adzie; 

„Po diuższych debatach, które trwały rok ca- 
ły, Zgromadzenie uarodowe uchwaliło wreszcie 
konstytucję, Kotstytucja ta ustala przedewezystkiem 
stosunek między rządem centralnym a Rd 
nemi prowinejemi. Jeshi r jednej strony przyzuaye 

prowinejora neder roziegie prawą to z drugiej je- 
dmak określe ściśle granice ich kompetencji, po za 
które nie wolno im wykraczać. Z 

Aż dotąd rząd centralny nie rozporządza! do- 
statecznemi środkami, by przeciwstawić się samo- 
wolnym decyzjom rządów poszwególmych krzjów, 
w których reakcja klerykalna i obszarmicza jawnie 
m ma przeców Republice, Od dziś rząd 
‘centralny bęłale mógł każdą podobną decyzję ja- 
kiegokotwiek rządu prowincjonalmego oddeć do 
rozpairzenia najwyźszemiu trybunajowi, 

Zadaniem owego trybunalu będzie unieważ. 
nienie każdej ustawy, uchwsionej puzez którykol- 
wiekbądź a krajów, jeśli bętżie sprzeczną z kousty. 


Przewodniczący aaria komitetu po- | tucją; będzie miał prawo i obowiązek domagać się 


„Mtycznego B. Sawinkow wysosował do mai- 


ska Spraw Wojskowych gen. Sos.kowsk'ego 
list, w którym dziękuje ministrowi Sosnkow- 
skiemu za wudy i zabiegi w sprawie stworze- 
mia wojska rogyiskiego. List kończy się wyra- 


usiąpienia od każdego rządu, który nie podda się 

reżporzydzeniom rządu Pańsiwa. Również į każda 

poszszególna jednostka, która uważać sią będzie za 

pokrzywizoną przez bezprawne zarządzenia rządu 

prowincjonalnego, będzie waza wystąpić a preien- 
e 


l i ES 
sjami o odszkodowanie od giboródóu, a i . 
Lod samego kraju przed negwyższym trybunaien. e” a 
Postanow .enia powyższe znajię przedewscyśł» 
kiem wyraz w daiedzimie: stosunków = 
ayoh. Pońożą ońe wreszie kres wszystktomm 
miom przeszkadzania zapomócą systemu 
it. da swobodnej cyrkułacji towarów między 
szczęgólnemi krajami — jeduem slowem, © 
blokadzie, którą rządy prowinejonakne, CE) 
przez żywioły - chrześciańskospoleczne 
dotąd względem Wiednia, N 
| Ponieneż konstytucja  ueirwałona być pes. 
większością conajmniej % głosów, zaś żadne siron» 


promisu, Fakt ten tiumaczy, dłażego wiete 
tykutów nie zadawulmia żadnej partiji. Tak 
daje nem się ngola zbyśeczny urząd au go 
ry został ustanowiony przes konst 

czas w Austrii urzędu prezydenta 
Sowa znaczeriu nie było; prewa I 
zydenta Republiki dzielili między siebi 
Zgromadzenia Narodowego I kamdienz, 
Niemniej wszelełe stwierdzić należy, iż 


D oeg; tak, iż mie E 
zie móg! wyrtądańć. - 
« Podobnie nie raduje nas wole ki?) 
obok Rady Narodowej jeszcze Rady Zwiątkowej” w 


tworzonej z przedstawicieli parlamentów posune > 
gówych prowin ji, Mimo to feduak owa Radą Zwiąg 
kowa nie będzie bynajmniej nosić charakteru Izby 
Wyższej, jakby pragnęli „chrześciatscy socjaliści”, 
Ordymacja wyborcza gwarantuje, iż klasa robotnicza robotnicza 

reprezentowana będzie rówgie licznie w Radzie 
Związkowej, jek w Radzie Ńarodowej; ġo za tem 
wieszcie kompetencje Rady Związłcowej będą na l 
der ogremiczone. Będzie ona miała veta w 
Rada Narodowa «decyzję swą pomowi, wówczas tt 

chwa'a jej nebierze mocy prawa nawet bez san 
że strony Rady Zwiezkowej. Podobnie, na d 
kompromisu przeprofadzono rozgraniczenie 
petencji między Państwem a poszorególnemi kra > 
jami, "OLĄ 


Nie udało nam się przezwyciężyć sól m. 
stronnictw bezpartyjnych i przeprowadzić ustawy 6 
oddaniu elektryczności, prawa żeglugi rzecznej, or 
spraw zdrowia publicznego pod, całkowitą kont 
Rady Związkowej, niemniej jednak potrafiłiśmy 
siągnąć imierweucję Państwa © do kwestji najt 
dziej istotnych, 

Tak np. chot tia udalo nain” RAE 
rządu centralnego prawa kontroli naed wszeli 2 
sprawami robotników roinych to jednak zestizegiiś- 
my dłań ubezpieczenie spolecne robotników i 
nych. 

Możemy tedy stwierdzić, iż mimo wszystkie 


biurolratyeznych, które przęważsży w poz 
nych okręgach, powo!ane zostają przedstawie 
iwdowe, I wyłoje zam sio, i osteesme usonęce 
owej oódaiedziczonej o dawnych rządach, b 
cji, stanowi najpoważniejszy nasz ówkcóć w 
którą stoczyliśmy podczas debat 
Wiedeń jest odtąd wyzwolony z pod o 
parlamentu Dolnej Austrji z pod wpływów p 
sigwieielstwa  klerfkalnego i agrarwego k 
wiejskiej. YA 
Od dziś Wiedeń będzie mógł sam kierowii 
swem sprawami, nie odwołując się do p 
Dolnej Austrji. Rząd jej nie me już nie do m 
na w stonmku do Wiednia. Niezależność | 
zomeje tely stokośśick rowmecionij a Bh Gad 
wpływy proletariatu wiedeńskiego. ma 
Wbrew jednak wszystkiemu, ¢oọ mówil 
powy i, nie deje się zaprzeczyć, iż neni 
jeszcze niezupeine,  szezególmie ze 
nę luki, które zawiera. Wszystko œ się tyczy pi 
zasadęiczych, które określać miały stosunek 
dzy Kościo'em a Państwem, oraz Kościołem a £ 
łą — wszystko to zostało odroczone na później. . 
Zgromadzenie Narodowe, w które sity kie- 
rykalme i amtykierykałne niemal się równbważ, 
mie było w stanie rozstrzyguać y AS Š 
nyeh“, ag: S 
) Na Słowaezyźnio, $ 
Z powodu czeskiego święta narodowego (2 
października) na Słowacczyźnie prowadzona D5 
agitacja, aby dzień ten uznać jako dzień smutku å 
żałoby. „Czesi — czytamy w odezwie „Słowaka* 
doprowadujij Słowecszyznę do nędzy, Sie wace yz 
dosigla się z deszczu pod ryanę, z pod aama 
strjackiego w jarzmo czeskie, | 


„ Bocjalista anglelski o Rosji „oi 
Wywiad s Leninem. p 


($. B. p)lrow, dr, Haden Guest, sekretarz de 
gucji angielskiej Partji Pracy, która zwiedzała i 
dawno Rosję, ogłasza obecnie wrażenia swe w 
sio angiełskiej Artykuły jego wyróżniają się 
bezpośredniością | bastroniością, LŚ 

„Najgorszą konsekwencją blokady — pisze tow. 
Guest — jest wytworzenie o Rosji poęca ako E 
kraju misterjį zamieszkałym bądź przez ami 
bądź przes szatanów. Rzeczywistość jest zgola ua 
cudowna. „Czerwona* legenda o kraju, gdzie 
dzi stońce. komunizmu, jest równie lalszywa, jak le 
geuda „biała”, która przedstawia Rosję "uko 
gdzie w potokach krwi pogrzebano cywi. 

Nader trafnie charskteryzuje Guest komi 
ną partje rosyjską Zdaniem jego jest ło , 
ternia militaroa ludzi wierzących w pon 
dogmatów, siinych zaś dzięki swej organizacji. 
| zeologja socjalistyczna jest dia aieh eno pl 

| kém, którym osłaniają brutalną swą kj 


dzą”, 


| Oto, jak opisuje swą sudjenje u przawodniczą: 
cego Rady Komisarzy Ludowych: 
| „Lenin zawiadomił nas, iż zostaniemy przyjęci 
© godz, 134, Po ominięciu szeregu wart i posterun- 
Jków, trzymających straż na każdem piętrze, znale- 
liśmy się wreszcie w poczekalni. Najlżejszy szmer 
| mie dochodził zzewnątrz, Wrażenie lodowatego spo- 
koju, zarówno tivycanego jak i duchowego. Zwilżo- 
na środkami dezyntekeyjnemi posadzka oraz lekki 
"zapach przypominały o epidemji tyfusu, która aż tu 
- nawet dotaria. Po kilku chwilach oczekiwania wpro- 
wadzeni zostajemy przez sekretarza do przestronne- 
. jasnego pokoju, którego umeblowanie stanowi 
ik e biurek i krzeseł, Oczękiwał nas tam 
= Nawiązaliśmy z nim rozmowę, Na ak JE na- 
jad w jaki sposób moglibyśmy przyczynić się do zæ 
; pokoju, odpowiedział; 
|. „Uchwały wasze na nio nam się nie e EPA 
> winą istotną dla nas pomocą mogłaby być tylko 
rewolucja w wielkiej Brytanji*, 


y | Peia 487 73 
Po, „0 jaką wolność chodzi? Jakiej klasy i w jąkim 
u? Uznajemy wolność wylącanie w wałce prze- 
ciwko burżuazji i kapitalisiom. Prowadzimy wojnę 
Z kontrrewolucją. Na wojuie zaś, jak na wojnfe; 
) owadzić ją musimy bez litości, Kadeci związali 


a An i niemieckimi, 
zięli udział w rządzie Koł. 


a, Prasa nie korzysta z wolność. Jest zie 
kupiona, przedewszystkiem zaś w Stanach Żjed- 
onych, Gdy ustąpią nasi wczorajsi ciemiężycie- 
jędziemy mieli wówczas wolność”, 
W dalszym ciagu Lenin mówił o wólaym han- 
żbożem. i 
„Zmuszamy chłopa do dostarczenia nam zboża. 
śmy mu ziemię, podczas gdy w miastach robot- 
umiera. z głodu, Nie uznajemy Śwoluego handlu 
m; chłop musi nam sprzedawać zboże za pie- 
e papierowe. Gdy odmawia, wysyłamy na wieś 
gjonych robotników, 
W tem miejscu Lenin czyni mimochodem uwa. 
op papierowy nas nic nie kosztują; Wy- 
je tylko drukować“, 

żenie, jakby bawiła go myśl o zmu- 
ków do akoe bezwartościowych 
ków. Śmiał się, tłómacząc nam dalej: „Wie- 
k. jest tylko drobny" kapiłalistą, dyktatura pro- 
jatu wymaga tedy w Rosji rządów miast, War- 
glosu chlopa tak się ma do głosu robotnika. *aki 


. rzy mieńsze wicy 


rom REA e 


- Telegramy. 
-* ram ineo Sa 


ZZM Bytom, 29 paździemika. 

* A. T.). Podczas wielkiej debaty w par- 
encie miemieckim w dgiu 28 b. m. nad 
8 kaucierzaą Fehrembachą posel Scheide- 
A imieniem’ socjalistów większości, wyra- 
nadzieję, że wynik plebiscytu w Prusach 
śschodmich wzmocni uczycie „ejj na 


4 ńułonomię dla G. Śląska. Autonomja 
go zdaniem, jest koniecznością pnzykrą, 
i » chodzi tu o uratowanie G. Śląska dla Nie- 
Jednak należy jaknajwyraźniej zama- 
je mąd niemieoki nie myśli o tem, aby 
jatek dla G. Śląska miał się siać regulą 
nych prowincji 
rzewodniczący konserwatystów hr. We- 
apelował do swej partji, aby jeszeze W 
ostatniej chwili odstąpiła od swego stano- 
a popierania autonomii dia G. Sląska. W 
O ji tej widzi Westanp pierwszy krox do 
Q Śląska, choćby się on oświadczył 
mami., Niemcy powińny wszelkiena: 
( i zabezpieczyć sobie! posiadanie G. 
aska. W końcu Westarp zarzucał Polakom 
itowanie zbrojnego opanowania G. Śląska i 
ał do rzędu i komisji koalicyjnej o Za” 
enie G. Śląskoryi swobodnego pl 


n ga i ' Nauen, 29 peździernika. 
PAT. ) Na inarin posiedz. parlamen 


wehry, Gosia. Gessler odpowiedział 

ostro. Wystąpienie Scheidemana uwa- 

k rasa niemiecka za początek poważnej po- 
 Jity ycznej walki. Z mowy Scheidemanna wyni- 
ka, że nie Ra oddzielić Śląska od Niemiec 


Bytom, 30 października, 

AT) Na posiedzeniu parlamentu nie- 
ego dria 29, b. m., wyg'osił mowe mini- 
spraw zagranicznych, Simons, prgedsta- 
stanowisko rządu niemieckiego w spra- 
lityki zńgranicznej Niemiec. W sprawie 
o śląska powiedział on co następuje: 
pKwestja Górnego Śląska jest dlatego tak 
ikowana, że jest nietylko kwestją gos- 
polsko - niemiecką, ale i kwe- 
uro . Cala Europa jest zaintereso- 
w tem, pd się stanie z górnośl wę 

m i górnośląskim przemysłem (żywe 
iwania). Myluem jest twierdzenie hr. Westar- 
jakobym w Spa zaniedbał sprawę Górne- 
Było wręcz przeciwnie. Poruszyłem 
n tę sprawę, w takiej formie, że musiała 
lać najżywszą uwagę ca'ej konferencji. 


wilem tam, iż w interesie calego ną 


(wg! 


„ROBOTNIK niedziela, Si paźdalerin T907 


ropejskiego gospodarstwa plebiscyt na Gór- 
nym Śląsku nie jest wskazany, że powinno się 
temu oszczędzić wszelkich zamieszek, 


krajowi 

które wpłynęłyby ujemnie, na jego aay 
Ubolewać muszę nad tem, że komisja koali 
cyjna na Górnym Śląsku zwróciła się do 206 
„nośląskich przemysłowców z żądaniem udzie- 
lenia jej wyczerpujących informacji o tem, ja- 
kie stanowisko zająby przemysł górnośląski 
po ewentualnym. jego. przejściu, pod rządy pol- 
skie (okrzyku, słuchajcie, słuchajcie). 

Komisja koalicyjua powiuuia tylko dbać o 
to, aby. Górny Sląsk aż do plebiscytu był nale- 
życie administrowany i aby głosowanie odby- 
ło gię istotnie bezstronnie (żywe oklaski). Nie- 
ma dmia, by me było skarg aa gwałty ze strony 
Polaków. Obawiam się, że te wiadomości są 
zbyt prawdziwe. Jednakże rozbujanie zebrań 
polskich w Rzeszy niemieckiej uważam za nie- 
berpiecaną agitację i ostrzegam przed repre- 


Bytom, 30 października. 

(PAT) Podozas generalnej debaty w par- 
lamenete w dniu 29 b. m. poruszyli w dalszym 
ciągu sprewę Górnego Śląska pos'owie Stre- 
szemam imieniem liberałów (niemiecka partja 
ludowa) i Hein (imieniem bawarskiej partji 
ludoweż). Pierwszy radby widzieć więcej ini- 
cjatywy ze stromy przywódeów niemieckich 
partji górnośląskich. Zaznacza on, iż jest prze- 
uiwko rozluźnieniu związku poszczególnych 
prowineji z Królestwem Pruskiem, jednakże 
ze waględu na specjalne okoliczności, należy 
Górnemu Śląskowi dać autonomię, o ile lud- 


«ność tego kraju będzie sobie jej życzyć. 


Pseł Hein wskazywał na wielką szkodę 
gspdarczą dła Niemiec na wypadek utraty Gór- 
neg Śląska i apelował do rządu, aby za wszel- 
ką eenę starał się utrzymać Górny Śłąsk przy 
Rzeszy. 


Przechećzenie zbed'sych 
przez prenie EN 
Gdańsk, 30 października. 
(P. A. T.). Nawiązując do oficjalnego za- 


przeczenia rządu pruskiego w sprawie ptze- 
chodzenia na Litwę z: oddziałów 


zbrojnych „Freiheit“ pisze,. a zaprzeczenie mę 
ma na celu zbagatelizowanie calej sprawy my. 
zaprzeczenie rzęfiu jest tabszywe, sliwierdząją 

wiadomosci z Prys Wscbódkych. Oydiem olicio | 
10.000 żothierzy : bizesułó grahicę nióniieckj. 


Pośród mich są uiętydko awantusuięy, jak |. 
Uwiendzi rząd pruski, eoz i miesziańcy roze | 


mańtych krajów niemieckich. Tasiok togami W 


-armji litewawiej są Wydiącznie . alkoerawie. mie, 


mieccy. 


Rokowania rosyjeto: aristi, ost 


— 


i, Kónigswusterkausen, 29 październi 

x(PANTJ: Z Kopenkagi donoszą według 
telegramów z Mosiwy, że rząd punuński miał 
zarządzić podjęcie pertraktacji pokojowych z 
rządem sowieckim. Według tejże informacji 
Cziozerin odpowiedział, że puayjatuje propozy- 
cję i zgądza się na zwrot 500 miljotów lei, któ- 
re w czasie okupacji Rumunji przez Niemców 
zostały wywiezione do Rosji, 


Regat Grecji, 


Wałcz, 29 października. 
(P. A. T.) ' (Radfo). Jak Było do przedi- 
dzenia, admirał Kondutoris został 137 głosami 
przeciwko 3 wybrany regentem Grecji. Na- 


‘ tychmiast pó wyborach. złożyłe on w idhe pmy- 


sięgę. 

Hegpoda Nabi. 

Satokkołm, 20 października. 

(W. B. K.). Instytut Karoliny przyznał me- 

dyczną nagrodę Nobla z roku 1919 doktorowi 
Juljuszowi Bordet z Brukseli za jego odkrycia 
w dziedzinie imonizacji nadto nayrodę medy- 
czaą Nobla na 1920 r. profesorowi Augustowi , 
Kroghowi w Kopenhadze za jego odkrycia. 


Staranje Sylwii Paakiunit., 
Londyn, 29 października, 
| (P.A. T.) (W. B. K.) Syiwja Paùkhurst 
zostala skazana na 6 miesięcy zwykłego wię 
zienia za ogłaszanię Pewmaeym arty ku- 


łów. 
ZZ 


- Ruch robotniczy. 


W Polsce. 


Pi H o 
1. życia parti. 

Staramłem Warsz. W Wydziału Kahur 
Oświat. P, P. S. we środę, dń. 3 listopada, 
` Arad lej wiecz., w sali Tow. Hygjenicz- 

ego (Karowa 31) odbędzie się wieczór dy- 
piat ny na temat: „Śzkóła w konstytucji 


polskiej“ zagai poseł "R. Czapiński. Do dy- | 


skusji aty" zostali posłowie: tow. 
Cnudy, tow. St. Posner, ob. Kosmowska I- 
rena, ob. Dziubińska, ob. Woźnicki, ob. 
Sempołowska, prof, Kalinowski, H. Radliń- 


ska inni. 

Bilety są do nabycia w cenie mk. 10 i 
5 w „Kino-Polonja" KE gej 8) od goda. > 
5, oraz w O. K. R. do 8-ej wiecz. 


Warsg, Wyds, Kaltaralno-Oświatowy p. RR 
prosi wszyzikich dawnych członków chóru, by zgła” 
szali się do sekretarjatu Wyda, od goda 7—9 wie- 
czorem w celu wznowienia prao chóru, 


Nowi członkowie. mogą zapisywać się w tych R-k Tow. Spółdzielczych 


samych godz. de 8 listopada 20 r. 

Weg ian oś droga 
da 8-ej wiecz, 

Warsz, Wydz. Kult.-Oświat, P, P. s. Dini 
o godz. 54 wiecz, w Związku Robotn, Stow, 'Spól,, - 
Woiska 44, urządza „Wieczór Bajłat* dla dzieci, u- 
rozma ioony śpio wom, deklemacją i t. p. Wejście 
2 marki. Towarzysze, przprowadźcie swoją dziat- 


Posiedzenie Okr, Komitet zdaze nie 
odbędzie się dnia 26 b, m. 4 powodu prac przygo” 
towawczych ma zbliżającą się Kouierencję War- 
szawską. 


Przychód, $ 
Saldo z mies. sierpnia 1920 aka 
Wpływ z podatku part. i leg'fym. 6,439 j 
Zmiana marek pouatku C.K.W. 1,037.—  7.478— 
Wpływ z Gospód fobotniczych 5,000.— 
Za lokalo K IREN &%000.— 
Z ofiar p, g 


Zebr, = wiec. przez Kom, Fin. 5.899.20 

Z. P. M. S. 7750 5,976.70 
Wymiana destruktów i monet obeych 280.55 
R. K.0, N. Zwrot za przen. telef, i światło 687.26 


88,880.70 
Rozchód, 
Pensje pracowników za mies. wrzesień 18,700.— 


Za lokale 4,800.— 
Dozór nad lokalem, eprzątanie, wydatki 
gospodarcza 1 maierjały piśmienne 1,484, — 
Przeniesienie telefonu dla R. K. 0. N, 541.— 
Światło, gaz i telefon 11,922.82 
Wydatki Komisji Finansowej 368,— 
Nso na wiece 1,200, 
ymiana marek partyjnych 1,087.— 
8,000.— 
32.902.82 
Saldo za miesiąc wrzesień 5,527.88 
38,830.70 


- Rich awadon. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU W PRZEMYŚLE. 
WŁÓKNISTYM W BIAŁYMSTOKU. 
2oy (telefonem z Białegostoku) 
W ę, o g. Srej rano, robotnicy stanęli 
do pracyy W piątek odbyło się posiedzenie, na 


—śDnia 1-g0 i 2-go b: m. z powodu świąt posie- które przybyli przedstawiciele zw. robotnicze- 


dzenia Komitetów Dzielnicowych nie odbędą się. 


go i przedstawiciele przemysłowców oraz p. 


Sprawozdanie s drialalności Warata ry Bohuszewicz, jako przedstawiciel Min. Pracy. 


Gkręgowego Komitetu Robotniczego P. P.S. 


S za miesiąc wrzesień 1920 r. i 
W miesiącu sprawozdawczym O, K, R. ujawnił 
ma działalność. Liczba członków wzrasta Z 
dnia ma dałeń w szybkiem tempie. Wobec zbliżają- 
cej się konłereneji warszawskiej, Sekretacjat prze- 
prowedza dokładną rejestrację członków; na kon- 
fereneję 'dniełaice będą miały Hota ProŁ up 
legatów ed ilości ezłenków, o 
podatek pertyjny, 
W sprawach politycznych i organizacyjnych. 
K. R. odbył 5 Komitety dzielnicowe bd- 
były 46 pesiedeeń, ogólnych zebrań partyjnych z re- 


ieretanni w sprawie sytuacji politycznej odbyło się |. 


36, zaś 5 dzielnie odbyło kouterencje dzielnicowe, 


W miesiącu sprawozdawczym urządzono za pokojem 2 ruch 


Robotnicy żądali dla zarabiających do 500 
mk. tygodniowo podwyżki 60 proc., dla zara- 
"biających 500 — 900 podwyżki 50 proc., dla 
zarabiających więcej, niż 900 mk. mowę 
- podwyżwi 40 proc. 

Ostatecznie zgodzono się, że robotnicy 
zarabiający 500 mar. otrzymają podwyżkę 5d 
proc., zarabiający 560 do 900 — podwyżkę 35 
proc» zrabiający więcej nad 900 — 25 proc, ' 

Robotnicy poszli na ustępstwa wylacznie 


A (ze względu na potrzeby | państwa. 


Baczność Związki Zawodowe! ba 


izy 81 października, o godz. szą w 
naor Pęd Swiat 19, 


jb Sg ester nad ie- 


í przeciwko wprowadzeniu Senatu 10 wieców a u- | rzem przy R. K, O. k „owi się dla kla- 


działem wietotysięcznych tłumów oraz 18 masówek 
po fabrykach, 


st. Warszawy Koqacert 


doda stikałatej E Kapeli" pòd 


W sprewio konełyueji zoeganizowano 3 odery- dyrekcją 0 


ty. 
„Sprawondanie kasowe przedstawia się jak na- 
stępnie: 


eeN się z najlepszych pie- 
śni naródowych úkraińskich, które w 
świetnym wykonaniu tej wspaniałej kapę- 


i y zigwú mają czarować nas swoją melodyjè 
i piia, rzewiością i werwą. Będzie ten 
oneert pożegnalnym, gdyż, ame ta = 
R ika dni ma opuścić Warszawę, ŚW wj 
Sżyć w tournée koncertowe po uropiej 
. Iobotwiczy Wydział Wychowania i Opieki nad 
Dzieckiem zawiaduinia, że dn. 2 listopada o godz, 
G-ej wiecz. w Administracji „Robotnika“ odbędzie 
ch się zebranie członków Wydziału, Na porządku 
| dziennym sprawy b, ważne. 


Ze Związku Robotników Miejskich. Duia te 
listopada.r. b., t, j. w poniedzialek, o godz. 11 rang 
odbędzie się zebranie Zarządu Związku w lokal 
Związku, Al. Jerozolimskie 56. Sprawa nagla, 


Uczezenio poległych, Zarząd Zw. Zaw, Robi 
i Rob, Zaeemnych uchwalił w dniu 20 bież. m, aby, 
zamiiast święta 2 listopada ku uczezeniu poleglych 
w. wglłóe o niepodlegiyść, wyslać delegację ze 
darem i pół daia zarobków oddać sierotom po no 
legych w walce o wolność į uiepodległość, 

Baczność| Towarzysze Zw, Zaw, Robot, Ziemq+ 
nych! W poniedzialek, dnia 1. 11. 20. o godz. 10 r. 
w lokalu Al, Jerozolimskie 56 odbędzie się zebra” 
nie w sprawie uchwały Zaka sio M. 10. 20.» 
Stawcie się licznie, 


Z. P. M, §. Sekretir jół Gewarikiy Geń 
gb Komitetu i oddz. warsz, mieści się Boni > 
Jerozolimskie 56 | w godziąkch od 6 do 7 tęjestruj 
że członków i sympatyków, Wzywa się członków, 
ażeby w przeciągu najbliższych dni opiacili składki 


Zagrawicz. 
W ANGLJI. 

Londyn, 29 paździennika, (PAT.) (Havas), 
Referendun. górmmikĄów odbędzie się 2 listopa- 
da. Praca zosiauie podjęła prawdopodobnie 
8-go listopada. Układ zawarty między właści- 
cielami fabryk, a górnikami, ubeymuje wzajem- 
ne zobowiązanie się do współpracy nad zwięk= 
szeniem produkeji węgla. 


F 


A 
3 gl j 
Książki nadeslane, 
iKasy chorych, je ustawodawstwa pol- 
skiego. Zbiór wszystkich wydanych dotąd 
r państwo polskie postanowień usłtawo- 
Cena 45 mk. Sprzedaż w administracji 


perdre Urzędowego w Poznaniu, ul. Pa- 
w'a 10 


CYRK 
SŁ. Krotzkawiki (al. Ordygacie) 


DZIS w Niedzielę, 


. DWA PRZEDSTAWIENIA 
Qiana Kledzieńa Aragi 
październikowych 
W PONIEDZIAŁEK, (I-go listopada 


OWA PRZEDSTAWIENIA 


W OBU: PREMJERA 
bajkowego progr. w" 


O godz. 4e) DUEL paa pała. 
— pr. Jelnicki 


przeprowadził się na ui, Smoiną ke 12, 
choroby skórne i weneryczne 10—12 I 5—7. 


„Już pewne są nasze granice wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zaciuouiie Kresy! 
Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Śl azakom! 

Na pomoc wszyscy! 

Składajcie Oiiury na akcję plebiscyvową, 
pólci czas — póki jeszcze czas! 

Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
LITA POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście. 60. oodrienepo 0d. godi, 9 rant da 7-9 


wieczór. 
Sprawy urzędowe zal ia i przyjmuje in: 
teresamtów od godz. 9 rano (8 po południu 


RACHUNKI BIRŻĄCE: ) | 
Bank Związku Spółek Zarobkawych E. 426 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
Pocztowa Kasa Oszezędności 4042. 

Bank nei s Poznaniu“, : 


Tei gazpadar sze, 


Ryńęk pieniężny, 100 rb, carskie płacono 290 
‘== W5, 500 rb, carskie plac, 281 — 289. 1000 rb, 
dumskie plad. 68 — 78.25, 250 rb. dumskie piac, 4% 
— 4650. Dolary Stanów Zjedn, 305 — 200, Franki 


z 


* fremeuśkie 20.90 — 19.90, Fremii bedgijaksie 22 — 
bah Frenki 52 — 50, Fumty snterl.agi 
— 1075, ki niemieckie 460 — 432.50, Ko 


zyć austzjachie 80 — 76, Korony CZESKO-SIOWaC" 
tie 3.80 — 380, Korony szwedzkie 82 — 60, Koro 
ny duńsióe 45 — 48, Korody morweèk'o 45 — 4% 
Lity wiskies 12.20, 11. 60; Marki i skie 6 — 5.70 
Floreny holenderakie, 0 — 95, 


Nr. 297 zab 


HG - 


x ; @ 
Kronika. 
Z powodu świąt „Robotnik“ w ponie- 


üzialek nie ukaże się — następny numer 
wyjdzie we wtorek w poludnie. 


Ku czci polęgłych za ojerysnę, W dniu 2 listo- 
pada pod protektoratem Naczelnika Państwa i Na- 
czelnego Wodza odbędzie się uroczysta akademja 
ku czci polegiych za wvlmość i niepodleglość Pow 
eki.. Akademję rozpocznie przemówienie reprezen 
tanta rządu, w części zaś wej udzia? wezmą 
po'ączone orkiestry Filharmonji i Opery pod batu- 
ką dyr. Emila Młynarskiego i Mateusza Giińskiego, 

ne chóry „Lutni* warszawskiej pod kieruc- 
kiem dyr. Piotra Maszyńskiegą, oras pp.: Janina 
„Goficowstka, Matylda Palińska - Lewicka, Helena 
(Zbośńsiza - Ruszkowska, Adam Dobosn Ignacy Dy” 
gas, Zygmunt Mossoczy, Adam Ostrowski (śpiew), 
(Irena Dubiska (skrzyjwe), Waciaw Lenartowicz 
(organy), Irena Solika - Grośserowa, Stanisława 
Wysocka, Stelan Jeracu (deklamacja), Wszysikie u- 
twory treścią ową i nastrojem będą odpowiadały 
zharaktenowi 


uroczystości, 
Dochód z akademii oddamy będzie do dyspqzy 
ej Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza ne iwn 
dusz opieki ned grobami poleg'ych. 


(a) Cena eukru, Od 1 listopada BoE cit 
będą podwyższone, wobec tego wladzom akcyzy 
polecono zbadać i zrewidować zapasy cukru u hur- 
towników, w powiatowych składach aprowizacyj- 
mych, w sklądach „Puzapu”, w w." depu- 
iatów i w cukrowniach, 

Węgiel. Podaje się do kozy i Wydział 
Zaopatrywania z dniem 2 listopada r. b. sprzeda- 
"wać będzie węgiel po cenach następujących: w 
składach detalicznych — węgiel A pacca pee 
po mk. 29.50 za pud, orzech LII i pospik 
mk, 25 za pud; w składach hi E aari w 
gat, grubszym. po mk. 86 z4 pud i orzech III oraz 
pospólkę po mk, 32 za pud, wiącznie z dostawą w 
śródmieściu. ` 

—Ruch kolejowy. Z pręyczyny braku parowo- 
gów wstrzymuje się czasowo bieg nasiępujących 
pociągów osobowych, a mianowicie, poczynając od 
2 listopada: 1) p. Nr. 417, odchodzący s Warszawy . 
Głównej o godz. 17,10 do Torunia i Tczewa, 2) p. 
Nr. 51, odchodzący 3 Warszawy Wschodniej o godz. 
22,00 do Dęblina i dalej do Granicy i 8) p. Nr. 108, 
przeznaczony wyłącznie dla przewozu osób wojsko” 
"wych, odchodzący z% Warszawy Gdańskiej o godz. 
20,40 do Krakowa. Poczynająć zaś od 4 listopada 
odwołuje się powrotne pociągi osobowe, a miant- 
(wicie: 1) p. Nr, 412 z Tczewa i Torunia, przybywa- 
jacy na Warszawę Główną o godz. 16,10, 2) p. Nr. 
i2 z Granicy i Dęblina, przybywający na Warsza» 
"wę Wschodnią o godz. 8,10 i 8) p. Nr. 102, przezna» 
ezony wyłącznie dla prze osób wojskowych, 
przybywający z Krakow. na Warszawę Gdańską o 
|godz. 10,45, 

w sprawie przewozu swłok żołnierzy, Zezwo- 
lenia na przewóz/koleją zwłok żolnierzy polskich 
"(obecnego W. P. i b. formacji polskiej) mogą być 
udzielane na rachunek Ministerjum Spraw Wojsko- 

wych w następujących wypadkach: 
4 1) w razie śmierci żołnierza na polu walki, 

2) w razie Śmierci żolmierza podczas pelnienia 
obowiązków slużbowych wewnątrz kraju: 

a) o ile śmierć nastąpila nie z winy zmarłego, 

b) o ile zwłoki spoczywają jeszcze poza obrę- 
bem cmentarza. 

(Nie stosuje się to do żołnierzy odznaczonych 
orderem „Virtuti Militari" j „Krzyżem Walcez- 

nych“). 

Zezwoleń na przewóz koleją zwłok na rachu- 
mek M. S. Wojsk, udziela Sekcja Wyznań niekato- 
liekich i Opieki nad grobami wojenuemi, dokąd nā- 
deży kierować podania, zaopatrzone w: _ 

1) zezwolenie na ekshumację i przewóz, wy” 
stawione przez Naczelne Dowództwo W. P„ gdy 


Kswa słodzoną „RAFIJA* 

Na zasadzie zeswolenią Władz za Nr, 812/8/20 
8. 14 rozpoczęliśmy wyrób słodzonej kawy p, u. 
„Baida, „Ratida” jest bardzo slodka, smaczna i 
pożywna, „Rafida* opakowana jest w pergamino- 
wych po 2% gram. które wystarczają 
na 10 szklanek siodkiej i smacznej kawy. Do 
„Rafidy” cukier i eykorja są supelnie zbyseczne, 
Ufamy, iż Szen. Klijeniela se wzgiędu na naszą 


ulaniem i w stosunku do tego ariykutu, 
Wyłącznie dla kupców 


Warszawa, Sonatorską 32, toi, 33-91. 
Egzystuje Od r. 1894, 


wanę poleca 
REŻ 


uroperacje: | 


bwa Powsznue Arityxi Sy Spożywcze 
( dla kupców kolonialnych i kobperatyw. 


*20-lelnią sum:enuą pracę, obdarzy Las SWeM Zie usankejenowane zostały, 


w i kooperatyw wysyłamy 4a zalicąeniem przesyłki po 20 funtów. 


Adres telegr, Platinum, Warszawa, 


odważniki į miary stemplo- ANALIZY ©} To 


ch Pracownia T-w 
P i> IK* Koszykowa 67, ar P (i. 
te s on 143-48. Uskutecznia b. ARE przy szpitalu Vircho- 
va, Kymarsxu 14, tej. 1954-21. | Wielka 54, tel. 225-53, od 3 do 5. 


„ROBOTNIE”,n!edziela, $1 


zwłoki spoczywają w obrębie obszarów, zajętych 
przez grupy operacyjne, oraz ich etapy (Rozk, 1205 
Dz. R. Wojsk. 87 z 1919 r.) lub. starostwo, gdy 
zwłoki spoczywają wewnątrz kraju; 

2) deklarację petenta o stanie zamożności i 
źródiach utrzymania, poświadczone przez władzę 
administracyjną, ponadto, o ile żołnierz zmarł wer 
wnątrz kraju; 

8) zaświadczenie władzy administracyjnej, że 
*zwłoki spoczywają poza obrębem cmentarza para- 
tjalnego,- gminnego, garnizonowego lub wojennego. 
Wydawanie zezwoleń należy uważać, jako pro- 
wizoryczne i zasadniczo uzależnione ' od możności 
dostarczenia środków przewozowych. A 
„Jednocześnie unieważnia się $ 10 Rozk, 1205 i 
rozkaż 4405 (Dz. R, Wojsk, 99 z r. 1919). 


Zalogłe pobory b, wojskowych polskich na Sy- 
berji, Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Woj- 
"skowych komunikuje: 

(Według postanowień komisji likwidacyjnej b. 


wojsk polskich na Syberji otrzymają: 
= Wojskowi przybyli na statku „Jaroslaw“ 
do w0: VI. 20: pobory według norm. sydecyj. 


skich. od dnia 1. VII, 20. pobory krajowe, 

2) Wojskowi, przybyli na statku „Gwanoth”, 
oilo poborów tam nie otrzymali, otrzymują je do 
dnia $. VI. 20. według norm syberyjskich, od dnia 
4. VI. 1920 pobory krajowe, 

8) Wojskowi, przybywający na statku „Woro- 
nek“, pobory syberyjskie do dnia wylądowania y 
Gdańsku. Szczegółowe zarządzenia w tej dit 
będą jeszcze. wydane dodatkowo. 

4) Wojskowi, którzy uciekli s niewoli przóć 
front, otrzymują pobory według norm syberyjskich 
od dnia 1, XI. 19, do dnia 28 II, 20. od dnia zaś 
4 III. 20. do dnia przekroczenia granie Rzeczypo- 
spolitej Polskiej według norm krajowych f zasad, 
regulujących pobory za odbytą niewolę. 

5) Wszyscy olicerowie (urzędnicy wojskowi), 
którzy powrócili do kraju po 1, VII. 20. i w dal- 
szym ciągu pełnią służbę w wójstu polskiem, o 
trzymują dodatek na. umundurowanie, jak nowo 
mianowani. Szeregowi otrzymują wyekwipowanie 
i umundurowanie w naturze według potrzeby, 

6) Wojskowi, którzy na Syberji zlożyłi osztzę- 
dności do kos wojskowych, otrzymują ich zwrot, 

7. Oficerowie i urzędnicy wojskewi, którzy 
wstąpili do W. P. na Syberji po upadku V-ej dy- 
wizji (t. i. 10. I. 20.), nie mają prawa do poborów 
zaległych, pobory zaś bieżące otrzymują od chwili 


nie wypłacone już w drodze powrotnej do kra- 
ju pobory szeregowych nie ulegają potrąceniu. 
8) Oficerowie (urz. wejskowi), którym potrą- 
coho dodatek do strawniego, otrzymują „" kwot 
potrąconych. 
9) Rodziny . oticerów i szeregowych b. wojsk 
polskich na Syberji, zamieszkałe w kraju, otrzymu- 
ją dodatki rodzinnę wzgl. zasiłki wediug obowią+ 
zujących w danych okresach przepisów dla armji 
krajowej za cały czas slużby tych wojskowych na 
Syberji, 

Wypłata zaległych poborów, ‘wymienionych w 
punkiach 1—9, z wyjątkiem ów sojskowych. 
odbywać się będzie wyłącznie na podstawie - 


świadczenia, wystawionego przez depariament VII 


gospodarczy „Min. Spr, Wojsk. sekcja nal, pieniężn., 
Warszawa, Nalewki 4. 

Rodziny oficerów (żona, dzieci), Którzy do 
kraju jeszcze nie powrócił, mają wnieść prośbę o 
przyznanie im zaległych dodatków rodzinnych do 
M. 8. Wojsk., dep. gosp., za pośrednictwem inten- 
dentury okr. gen. na terenie którego mieszkają, 
najpóźniej do dnia 81. XII. 20. 

O pomoc dla Wilna Miast Rzeczypospolitej. Za- 


„rząd Związku Miast Polskich wydał odezwę, w” któ- 


rej między innemj czytamy: 

Wilno wymaga szybkiej i skutecznej pomocy, 

Wzywamy zarządy wszystkich miast Rzeczypo 
spolitej, by, dajac wyraz uczuciom, ożywiającym 
społeczeństwo polskie, niezwłocznie powołały do 
życia komitety pomocy dla Wilna i czynem ofiar- 
nym stwierdziły, że losy tego grodu, związahego 
tysiącem węziów a naszą przesziością w całej Pol- 


Kawa Gwocoza „KOFFOŻELLI= 

Podajemy do wiadomości naszej Szanowuej 
Klijenteli, iż na skutek niebywalej drożyzny pu- 
delek, zmuszeni jesteśmy opakować naszą kawę 
owotową „KOFFONELLI* w torebkach perg<mi- 
nowych po 25 gram, Kawa owocowa „KOFFO- 
NELLI', która już od lat 20 znama jest ze swej 
dobroci i pożywmości, ostatnio została ð 
więcej ulepszoną i udoskonaloną i stanowi obeo 
nie jeden 4 najlepszych napojów kawowych. Wy- 
rób i sprzedąż kawy owucowej „KOFFOŃELLI* 
przes Wiadze ża Ner 


22887 / 364/20 S. 84, 


abry xa Surozatdow Rawy 
Z.poważaniem „HYGIENA". 


U; 
że, krwi 


po. cenach 
sys od g. l 


fa- plwuein. 


i stemplowani 


k 


rozpoczęcia slużby wojskowej w kraju, Ewentual- 


zarza Uloroby wener., skory i 
moczo-piciowe. Przyjmuje do 12 


wznowił przyjęcia. Praga, das 


» |chor. oczu. Krolewska 2: 
r, i 4—7 i poi w. Tel. 1080-40. 7088 
2 manna 


a a Dr. Szgufoger-Ltnteubsta 


paźaziernrka 1920 £. 


, 
sce wywołują najżywszą troskę o jego dolę i pray- 
szłość, 

W sprawie wystawy pośmierinej St, bać, 
Szłuka polska poniosła niepoweto'vaną stratę przez 
zgon tak przedwczesny, znakomitego artysty, Ś. p. 
Stanisława Leniza. Komitet Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie, pragnąc: pamięć zmariego 
uczcić jaknajgodniej, przystępuje do urządzenia wy. 
stawy pośmiertnej dzieł zgrstego artysty i prosi u- 
przejmie wszystkich posiadaczy dzieł Jego o listow- 
ne skomunikowanie się w tej sprawia z dyrekcją 
„Zachęty“ (plac Malachowskiego ur. 8) w majkrót- 
szym czasie, 


Komitet zabiega o to, aby wzmiankowana wy-. 


stawa obesłana zoslała jaknejobłiciej, 


Z Polskiego Towarzystwa wałki ze zwyrod- 
nieniem rasy, W piątek, duia 5 listopada r, b. o g. 
8 wiecz, w wielkiej sali Towarzystwa jeukowego, 
odbędzie się zebranie doroczne członków Towarzy 
stwa, które obecnie posiada 8 oddziałów, na pro“ 
wineji i wiasny ongan „Zagadmiemia rasy“, Na po 


riądku dziennym będą wybory do zarządu. Spraw | zyiżonych „Hałka”, Wieczorem balet „Katarzyną 
swe z Towarzystwa i wnioski ezon- | córka bandyty*, Jutro opera d'Alberta Zamania. < 


Kara prasowa, Redaktor czasopisma „Gazeta 
Warszawska Zygimuat Wasilowski, winmy sa 
mieszczenia w m-re 260 wymienionego pisma z dm, 
22 wrześwia 1920 r, artykułu pod tytulem: „Opieka 
nad orgamistami“, z podaniem w nim rozkazu Où- 
działu lI Sztabu Mimistecjum Sprew Wojskowych, 
bez uprzedniego przedstawienia do cenzury, podle- 
ga karze mk, 1000 (tysięc) grzywny, na zasadzie 
art. 6 rozporządzenia z dnia 19 tipca 1920 r, Rady 
Obrony Państwa (Dz, Pr, Nr, 63) za' przekroczenie 
art. 1 tego rozporządzenia. y 


— (m) Wypadek tramwajo Na Sm Sieg 
nym, jadąc tramwajem hefi 0 rzy 

tramwajowy x; Marja Chołdsk, lat j Å ga maj 
przy ul. wej Nr, 9, stojąc na tylnej platfor- 
mie przyczepionego wagonu, została zepchni 
przez jakiegoś żołnierza, p. dostała się pod 
=> wegonu, które obeięly lew noge powyżej go- 
leni, Wezwany lekarz 
stanie oięèkim do szpit 


(m) Wypadek tramwa = gqa tramwaju 

go w sirme Hati Mirowskiej wypadła iktorja 
ręgowska, lat 42, zamieszkała we wsi Ryczywół, 
przyczem wegla ziemaniu prawego podnóżka, 
z pogotowie przewiozło ją do szpitala św. 


ej A a ą T 


idące- 


= 


(m) Upadek z okna, Podczas-m okna 1 
tra wypadia Lud wia Podoras mycia zx 
eiai Nr. 18, raaa C 
biodra.. Wezwany lekarz 

do szpitala św. Ducha, 


(m) 2 adek samochodowy, Przed domem Nr. 
28 przy ul. Nalewki został przejechany przez samo: 
-chód wojskowy jakiś przechodzeń, którego szofer 
"powiózł tymże semochodeii y w niewiadomym kie- 


zam. przy ul. 
lew 


| przewiózł 


-—(m) *Kradzieże, Stefanowi Chmielewskiemu 
skradziono z mieszkania za pomocą podrobionego 
klucza w czasie ŻE oda różne rzeczy na 


Z sądów. 
Śmierć — wskutek nieostrożności, 


We wsi Wawryszewie, w pow, + warszawskim 
odbywało gą Bzy w domu gospodarza Kraw- 
czyka, który wydawał swą córkę zsniąż. PO ślubie 
powracała z kościcia młoda para bryczką, którą po- 
wozi! Szezepan Miecznikowski, znany z wesolego 
usposobienia, - Qa to wiaśnie, dla nadania większe- 
go splendoru uroczystości weżelnej, wystrzelił 2 ra- 
zy z rewolweru, Strzał padł w gromadę ludzi, sto- 
jących przed demem nowożeńców i ugodził w 
A FAA Goląb. Ugodzona padia i wkrótce żywota 


do odpowie 
spowodowanie 
a śledztwie, 0- 
Sąd -Okrggo 
rski), po zastesywaniu O- 
skaza? M, na kiatachić wig 


Mibcenikdwakiego pociągni 
feet yin sądowej — o nieumyś 
iere 


Na posiedzeniu sądowem, jak i 
skarżony okazał niezwykłą skruełę. 
wy (sędzia przew, Laskowsk 


koliczaości ch, skazał 
lagodzący 


wadia; nicis igły; 
i kosdimotyxna 


Dr. Leszczyński 

Marszałkowska i42, 
tiof. iżi=23, 

8B. ordynator klin. szp. św. Ła- | 


rano i T200 i od 5 do 8 wiecz. 5 do 5 wiecz. 


MARKUS 


Lekarz- 
Dóut, sta 


_ gowa sù, tel. 26064, 


Dr. Ha Or. H. itar a 

pin 
waży Gda 
powróciła. Choroby dzieci. 


x 


> 


faniel "nitka śwajsta 


żórawia 40, teieżion 25:90. A 
Polecamy chustki, pończochy, skarpotki, sznuro- W 
aianterja. Portumerja 


Ceny gre Wysyłka nt ad rez s ipee "zy 4 z 


| 
|= 


Prot. Pellegrini: Siiwinska (pe- 
terso, kons.) Zaleski i 

w kKzymie, art. Sc. W Sk.) przy 
wspotudziaia sł. ynne 
artystki Szczep=Ostoji udzie: ają, 


lekeji Śpiewu 


ul. ropena 8, ra. 14. 
Przyjęcie B= 7. 


Qabiaśt Dentystyczay 


Szejamaua 
Warszawa, Graniczna 6. 
LECZENIE CHORÓB ZĘBÓW. 


„sk taby GELUGCLNO, 


: Rabta Siozarz. yit 


ul. Woiska 44 — tel, T/-30, 77-58 I šã-8f. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielea*. 


St-nja Związkowe i I kat mogą nabyć. 
w hurtowni Związku: p. 

Płotno prześcieradłowe z Puaapp'u 145 cm. F 
szer. à 125 mk. za mtr. & także koszulowe, poš- 
cielowe i in. za 20 mk. na 1 czł. 8, 

Sardyhki z Puxapp'u à 18 mk, pudeł. po 
40 pud. na 100 cał 


Towerj przedziatiwe Zw, rezereajg tylko bo 6.X!- M 


UWAGA! We wtorek dn. 2.XI sprzedąż towarów 
z powodu remeanentu w magazynach swa” 
niana nie będzie. 


Teatr i Muzyka. 5 4 i, 


Teatr Wielki, Dziś o 834 po poł, po «ję 23 


oczy“ i balet „Szeherezada*, H 
Teatr Rosmaitości, Dziś i jutro „Powrót wio Ę JE 
say“ Konczyńskiego, Dziś, w niedzielę, po owada 
zniżonych „Lilla Wenoda”. ŚW o godz, A SĄ 
lnie. 

Teate Polski dale dziś po poł” fo godz 3% m 
cenach zniżonych. Rostworowskiego 
Wieczorem „Związek atletów", 

Teatr Roduta gra dziś o godz, 8 pp. J. Soni . 5, 
skiego „Papierowy kochanek“, "JB 

Wieczorem o godz. 74 wPiryk w zalotach“ Pr. AB 
Zabłockiego, oj: 

Teatr Mały daje dziś o godz. 4-ej po poł, po- 
cenach zmiżonych „Moralność p, Dulskiej“, Wieczo- 
rem „Oficer gwardji“ 

Teatr Dramatyczny. W niedzielę o g. 4ej „me 98 
be ryby“, wieczorem o 8-ej „Popychadlo”, 

W poniedziałek „Świat bez mężczyzn”, we wio 
tek teatr nieczyuny. 3 

—Teatr Praski daje dziś dwa przedstawienia: © 4 

godz. 874 po poł, „Robert i Bertrand“, wieczorem 
„Tamten“, Jutro również dwa przedstawiona: SW. 
o godz, 8 i pół po południu „Tamten*, wieczorem r 
dramat Słowackiego „Ksiada Marek". 
Z Filharmonji, Dzisiaj w południe poet Pe ne 
dagogiczay, poświęcony Beethovenowi, 

Po poludniu koncert symfosiczny pod dyrekcją e- 
Oskara Frieda. : 

W poniedzialek: o goda. B po pol koncert m 
zyki kameralnej, 


7 


POKWITOWANIA, 

Na dzieci po poległych robotaikach, 
Zlożone przez Wł. Jakubowskiego do użizuia 

Romualda Minkiekvicza mi, 8000. 4 3 

Na żołnierza, 

Uczniowie i uczenice 4-ej gz 72 szku 


wszechnej mk. 100. Ñ 
Na R. K. 0. N. 


ʻ 


| ad 
Dr. Sarcewicz mk, 200. b: 

- Do dyspozycji Naezelnika Państwa jake zodaiek a od 
okien, ý 4 są +4 
Zylber, Koszykowa 80, mk, 185, Kor), Koszy. E 
kowa 49, mk. 40, Ousiawów, Krechmalna 82, mk, 
10, R. Minkiewicz, Piękna 44, mk. 3%, Politur rwą 
ao 47, mk. 25, Zylbesbazy, Cwmiełna 48, mk, RZ A 
Sarczewiczowie, Puiawska 14, mk, 105. j 4 
Na prasę socjalistyczaą, 4 
Zebrane na posiedzeniu oddziału Londyńskie- | i 

go P. P. S. siedem funtów sierlingów i 10 salias 


w. 
Na Żołnierza Polskiego, OC: 

Zebrane w Towarzystwie Polskłem w. Londy- 
nie ze sprzedaży pooziówek 2 fuaiy woo 
peylingów). | 


N 


Okrycia damskie ry 


zimowe wiasnych wy rodów 
Marszajkowska 58 m, 6, 


Dr. Leta Bzraidczyk 


choroby kobiece i 
Oisładna Zd, do 9 r. 
pp. Vel. 267 


TA A 


Dr. B. FERBER 


gardia; uszy; nas. Bl. Joro- 
zojimsua ðs (Polonja) tel, 513 
(aaw.) do si PT. «—3. 


D, BLAT. a DUVA szp. $- 
Chur, weneryczae i sidrne 
iowska ói tol $ i 
Briata dostłowska 


Uborowy akóróń i 
ORGO. ET pd? ję telet, a 


D-r A. Papier 


powiycsii, Ulur. Żurąlad, kios 
1 wąlooy od 4—6. tir 


REL, M. Zy tel, 1-39. 
"ZĘBY 

używane polamane, płacę do 
mk. za ząb. Bzżyą 18, me 


uk, muz- 


dràm, 


PR j , PRA NIR“ niedziela, 31 października 1920 > PANS Nr. 297 
$E oeoo o= mę 
V ka x KA | 
| == Spółka Handlowa zZ=— 

| me mA KA MA MMA  SOWINSKI, CIBORSKI, WACŁAW GROMOW. som semm rza uuem moams mmm 

| WARSZAWA, TELEFON Nr. 150-20, - NOWY-SWIAT %3. 

Mt HURTOWO i DETALICZNIE po cenach fakrycznych w wielkim wyborze: 

Ba. ,. . Bla Kooperatyw, Stowarzyszeń i Kółek Rolniczych : 


WEŁNY kostjumowe, SZEWIOTY od mk. 220—, WEŁENKI od mk. 117.—, 


WEŁNY paltotowe, od mk. 460.—, 
SURÓWKI, PŁÓCIENKA, 'OXFORDY, CHUSTKI wel- 


FLANELE od mk. 110.—, BAJE, RŁOTNA, MADAPOŁAMY, 


60% 


"RU Ke: 
3 przedst. 


MIRAZ limn. 


6.39, 8 i 9.80. 


PUF ohy 
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A 


= 
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ZORZA bsar a 0 ko” 
ZORZA kin disien Emoni Biore ed pnia 00 
ZORZĘ iaie przecierajac tylko fianelką 000 
ZORZ A O osana MARSH pm czyni miękką, 
ZORZA 
ZORZ A pok br b, od A” 1 pge dzia- 

Krajswa Wytwórnia Chemiczna 


nawet starej, popękanej skórze, po kilka- 
NŚ Warszawa, Ogrodowa 46, telof. 187-94 i 238-90. -5 


cje x 


Ą Plżyć SĘ E 


= 


47 


krotnem użyciu, nadaje wygląd nowej 


Fotrzebne 
W do warsztatu stolarskiego. 


= 


| MASZYN 
w dobrym stanie oraz 


LOKOMOSILE 25—50) HP 


od „Przemysł i Handel* do Biura Ogłoszeń Tow. Akc. 
PorascA" W arszawWa, asna 16. 


(jA Re JES 


Oferty uprasza się składać 
paut LAmmA 


A 
4 


1 


ja Najnowsze fasony 
| praz palta pluszowe.jedywabne i fokówe. Mieszkanie prywatne 
{J Miński uga 53 m. 7, teta (34-20. 


'Prosimy kupon wyciąć dla pamięci. 


© EURE RK: ILESE PETREL A h 
dr. F. Perl. Za red. odpawiodz-: Br. Ziemi 


x 


niane, CHUSTKt na głowę od mk. 15.—, ete. 


anopticum 


ERGEG A RAA 


 gHRRĘTYTPYE M  |ELUUNSEC WA 

|" Wielki wybor ABE | emy a 

_ | ójleńcze śródło mamy oyi danti f ao 7> : 
E alaisi różnych Mk! (A Ki GjIeLIĄCE po 18 mk 


yoki, i 
_ Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


**+* 
Mirażowym «mae 
Zakia Chirurgiczny i noontgenologiczny 


'D-pa S. KUBINRGTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58, 


Sala operacyjna ambulatoryjna., Promienie Roentgena 
wześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
zenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawow, 0Wrz0- 
dzeń, guzow i t d. Š 6509 


amama an e 


„Lcydzień Polski“ 


wyszedł z druku N: 29. 


TREŚĆ: Rumunja i straż na Wschodzie. — Prof. Marjan 
Zdziechowski: Walka z Bismarkiem w literaturze politycznej 
Niemiec, —Prof. Jelśnudou:n da LUourtenay: Uniwersytet Wi- 
leński.—d=rytsa Niemcy, a sprawa autonomii dla Gornego Sląska. 
—. Ka Zasada narodowościową W ukiadzie pokojowym,— W. fa- 
ras Konwencja Polsso-Gdańska—Jerzy uurawszwańi Nowa or- 
ganizacja przemysłu niernieckiego. — Żofja Piańkowskań O los 
sióstr miłosierdzia. — kenest «unińs<ii S. P. Rudolf Starzewski. 


Cena numeru [0 marek. 
Administracja: Biuro Ungra, Senatorska 12. 


naa na am wean 


Lekarze specjaliści 
zalecają jako przysypnę ala czieci iyiko 
PUDER HESE s ZO FEMANA 
a do mycia główki 
MYDŁO BEBE s 4OFMANA 


mana 


ZONE ADU | w BZĄĆ, gii wa, 
„DUM ŁudiCGiAć 
Czysta 1, tel. 238 06. 
~ Poleca w wielkim wyborze 


SWEATAY od mk. 850. 


U ję 
pi — 


: 
tanh ’ „3,66 
Kajtańsze „Zródło Polskie. 
BMiarszałkowska 95, 
teliuten 231-656 i 244-346, 
POLECA + 
 Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko» K 
rzenio. cet; Essencję octową. Miód. Uwoco £, 
suszone, Śledzie, Qiej mineralny. Czekolatwą. [i 
‘Cukry. (rysy iinne kolonjaine. Mydlo do pra- ; 
nia je | — 2 : wszystkie dodatki do prania. $ 
Pastę do obuwia. Szuwaks, Świece. Smar do 4 
wozów w beczkach od 3 pudów, 
A Ceny hurtowe. i? 
Wysyłka kolęją. Asekuracja transportów. 


a 


7056 Ka 


ACO: WYDZ LIWE BYE 
gs, AE PROCE 


Gwierzbę i swędzenie skóry 
j usuwa w ciągu 5 dni 


„Krem kiukuna* 
, 1) nie plami bielizny — posiadając 
Kolor masła. odró, ; 
-) lue Uwiepiw się pO ciele — nie zawierając części stałych. 
b) wchłania się cadxowicie W SsKOrĘ, jak gliceryna. 
4) posiada miły zapach., ° 
Apteka J. WENUCZEGO ul. Furmańska 19, 
; Ządać wszędzie. „| 6350 


man 


nazonondinwane wanna donna, TE e A Pi 
„s&ios Wobiet 
j ( wyszedł Ne l4. i 
Do nabycia w Administracji „Robotulka* Warecka 7, 
od Y-ej do 0-8). 
prenumerata mi. %8 miesięcznie. 


Cena Ne mk. 5. 


wiy RJ T R Uu 


$ 


PA 


Przemysi dr 

Sp. zwr. Z 0. P. W Zakopanen, ul. 

Kościejtska (dawniej ZAWARSTOL) 
poszukuje | 


| stolarzy, rzeźbiarzy, pomocników stoiar= 
skich i robotników do maszynowej obróbki dize- 


D 


* 
s 


Zgłosze 


FAJ 


listownie: „STRUG“ Zakopane. 


e 


j|) Nojiatiej 


j|pilsniowe, wybór angielskie 


y| Mann. 


wa. Codzienne utrzymańie i pomieszkanie zapewnione. 


| 
EQ 
domek 


mały z ogródkiem kupię 

w blizkości Warszawy do 

o0 tysięcy mk, Wiadomość: 
Solec 113, m. 74, 


dr. moj, Julia BAY 


kKowegrodzką 36, od 1—31 
ń==7, Tel. 202-11. Chor. wener, 
skory, włosów. Lecz. pr. Roent» 
gena. Kosmetyka. (Znamiona 
i t. p.) 7052 
OE ASARRE KEE "E E n 


óŁUsZENIA ł 
; üsténin URGÓŃĆ._y 


A Kali okazyjna wyprzedaż! 
. « rozmaite w wielkim 
wyborze najtaniej! Szpitalna 4. 


å) obrari ślubne złote, sre= 


brne, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 
niskie..ł'rzyjmuje reperacje ta-. 
nio, dobrze, solidne wykonanie. ; 
Stary znany zegarmistrz, Qut- 
macner, Smocza l, m. 23. 
trancuskiego, nle- 


Maigieiskig08 mieckiego metodą 


Berlitza udziela Szkoła Języków, 
Sienkiewicza 3. > 


(6 SLYLIA wydaje e Goo 


wydaje się. Ogrodo- 
wa di, m. 18, parter. 

f t j bardzo dobry okazyj- 
0 eplan nie sprzedam za mk. 

l Leszno 41, m. 14. 
m nn A 
i stenogratji i pisania na 
il SA maszynach Sekułowicza- 
Zórawia 42. Wykłady dla każde- 
go oddzielnie. Zanfiejscowi li- 
KROS wagry, czerwoność no- 
„, sal rąk usuwam. Wy- 


s | chodzenie włosów powstrzymuję, 
W | Leszno 63 — 1. . 


Jm 


historji w szkołach śred- 
nich poszukuje student— 
historyk. Koszykowa 51, m 

mo a, 70a 
dż I do pisania używane 

y j różnych systemów, 

kupno,. sprzedaż,’ zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Złota, 27, 
telefon 264-84. Kupują również 
rosyjskie, nawet zepsute. 7083 


0 0 O O A WE, 
: isania na maszynach 
dala Tiani 22 m. 26. 


palta tokowe, plu- 
szowe, welurowe, 


KASZ kosijumy oraz futr 
ołnierze, mutki poleca Unkie- 


(A | wicz Hoża 54, tel, 121-71. Ubsta= 


lunki, przeróbki. 


l | binokle, prezerwaty= 
U tiary, wy, pasy rupturowe, 
noże Gilette. Najtaniej bo w po- 
dwórzu. Jerozolimśka. 47. 

się piesek ratlerek 
drtybtąkał podnaiany. uszy 
i ogon ostrzyżone. Jest do ode 
brania Warecka 7 m. I1. 


zużyty wszelkiego ro- 
agio dzaju: kupuję i płacę 
nawie ceny. Grzybowska 
12, sklep frontowy, tel. 153-19, 


a CE 

azety. tygodniki „książ- 
Papier Ei, makulaturę, kopjały”. 
kupuję i płacę najwięcej. Mar- 
szałkowska 111, sklep' w pod- 
wórzu, tel. 158-19. y 


doskonał iret’ 
(u0 Walek 2 totogra "st 


z fotografji „Zjed= 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


PD mk 0 ZE, 
MI metalowy precyżyjny na 
hi stałą robotę p ow 
zaraz. Marszałkowska 11-13, . 
> 


man 

na kołdry kupujcie, sta! 
datg łujcie, przerabiajcie tylko 
w fabryce Pańska 1, sklep. ! 


ency kiopedja trancuska 
Witka p. Larouss'a 17 tomów, 
Bibliuteki: francuska, niemiecką, 
rosyjska, rożne Słowniki, pod= 
ręczniki francuskie, księgi adre- 
sowe wszystkich firm Wiata w 
kilku językach. Nuty do gry 
fortepianowej, fortepian, szaika 
do ksiąg, 2 kandelabry, Kasetka, 
maszyna tkacka firmy „Schna* 
bei“ okazyjnie do sprzedania. 
Leszno 41 m. 14. i $ 


| 
i /. Wydawca: Kala Nacz. P. P. S. 


